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Niezapomniane wrażenie i nieopisa- 
my urok wywierają na słuchaczu 
audycje muzyczne ze słynnej superheterodyny * 


Opłata pocztowa ułszczona ryczałtem. 
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Nie wierzyli w Stalin 


ej wiecz. 


Lódź, Poniedziałek, 


Cena 20 groszy 


CZNY i 


23 stycznia 1957 r. 


Rok IX 


| zz PEREZ EErEE 


Credo polityczne Radka i Sokoinikowa w świeśle ich 
zeznań przed irybunalem ZSSR ' 


Biok obezytyiny zamierzał pójść na kompromis z faszyzmem 


MOSKWA, 24. I. (PAT). Na 
dzisiejszym rannym posiedzeniu 
sądu zeznawał Radek, który o- 
świadczył, że w okresie 1927 r. 


stach swych do Radka Trocki organizacji nie mógł tego uczy: | Radek wyjaśnił, iż miał on do- 
doniósł, że nawiązał kontakt z nić. Wobec tego zdecydował zwo starczyć Tuchaczewskiemu ja- 
mocarstwem na Dalekim Wscho łać zebranie. Centrum, polnfor-, kieś dokumenty, po które Tucha 
dzie oraz z mocarstwem Środko-|mować - jego członków o swych czewski przysłał Putnę. Radek z 


go lepiej 

PÓJŚĆ NA KOMPROMIS Z FA- 

SZYZMEM |. LEPIEJ STRACIĆ 
CZĘŚĆ, -NIŻ WSZYSTKO. 


różnił się z poglądami parlii w 
sprawach wewnętrzno - partyj-|czyniono obictnice ustępstw te- 
nej 'demokràeji W latach rylorialnych. Rozmowy w tej 
1930-31 doszedł do przekonania, sprawie toczyły się w r. 1034. 
ŻE TEMPO UPRZEMYSŁOWIE | W tej sprawie Sokolnikow miał 
NIA I KOLEKTYWIZACJI rozmowę z ambasadorem mocar 
JEST RZA! Nr EDs ŻE pro | stwa na Dalekim Wschodzie. 
GRAM RZĄDU SKON-| Radek zcznaje, że na jednym. 
CZYĆ SIĘ TYM, CZYM SIĘ z przyjęć dyplomatycznych w sa 
SKOŃCZYŁ POCHÓD NA WAL lonach. -reprezentacyjnych 
SZAWĘ. |komindicn miał rozmowę s 


wej Europy. Państwom tym po- 


poglądach. 

Do tego nie doszło. 

Nie ja poszedłem do GPU — 
oświadcza Radck — a GPU przy 
szło do mnie. 


okazji tej skorzystał i odbył kon| Na zapytanie prokuratora na 
ferencję z Puting jako członek jakich elementach blok zamic- 
Centrum, przy czym zaznaczył, rzał się oprzeć wewnątrz kraju 
iż osoba Tuchaczewskiego niew walce z rządtm, Sokolnikow 
może być wmicsza”a do sprawy, nie dał pelnej i wyczerpującej od 
gdyż on, Radek, żadnych stosun powiedzi, Oświadczył on, że blok 
ków z Tuchaczewskim nie miał. zamierza wykorzystać resztki 

Następnie odbyło się przesłu- kułaków przez likwidację kole- 
chiwanie ktywów rolnych, sądząc, że w 
ten sposób uda się rozszerzyć be 


puszczenić” zagranicznego. pry- 


spr. 
watnego kapitału 


RZA przystąpił do tworze- przedstawicielem . dyplomałycz 
mi 


NIELEGALNEJ ORGANIZACJI 
OPOZYCYJNEJ: 


|świadczył Radkowi, że 


nym mocarstwa środkowo + eu- 
ropejskicgo. Dyplomata ten o- 


“Na dowód swego. twitrdzenią, Sokolńikow zeznał, iż wiedział 
prokurator odczytuje akta spra o przygotowaniu zamachu na Ki| LICZONQ NA POZYSKANIE 


DROBNEJ 


wy, z której wynika, że Radek 


| rowa, Stalina, Mołotowa I Wo- 


[W SOWIETACIĘ 
BURŻUAZJI. 


Radek wirzyniywał ścisły kon- TROCKI DĄŻY DO POROZU: 
takt z Mraczkowskim, Śmirno-| MIENIA Z NIEMCAMI, 
wem i Drejcereni, którzy zosta- starał się wysondować kto stoi 
Ji rozstrzelani. za Trockim w ZSRR. Radek o- 
Od Mraczkowskiego wiedział, wiadczył, że Centrum politykę, 
że przygotowywane si} zamachy Trockiego jako realną aprobuje. 
na Stalina, Molotówa, Woroszy-, O rozmowie tej Radek poinfor- 
lwa oraz przyznał się do udzia mował Sokolnikowa, Serebriako 
lù w organizowaniu zamachu na wa i Piatakowa. Radek przyznał; 


po raz'płerwszy był badany w |roszyłowa i potwierdził swą roz, . 
GPU.22 września ub. r. i że w mowę z przedstawielciem dyplo Co do samej koncepcji oparcia 
elagu 3 miesięcy do niczego SiĘ matycznym mocarstwa na Dale- się na państwach zagranieznych 


Kirowa. 

Radek przyznaje, iż 
WIEDZIAŁ O FORMOWANIU 
SIĘ -GRUP  TERORYSTYCZ-, 
NYCH NA UKR 1E, SYBERJI 

"- ZACHODNIEJ 1 GRUZJŁ 
Radek oświadczył, że Bucharin 
pozostawał z nim-w kohłakcie, 
od 1934 roku i że również siał na 
stanowisku terora I w tym celu, 
orgańizował młodzież akademie 
ką. Zabójstwo Kirowa — oświad! 
czył Rądck — przekonało człon- 
ków Centrum, że pojedyńcze za 
machy nie dadzą oczekiwanych 
rezullatów. Bucharin, który był 
na czele prawicowej grupy tero- 
rystycznej opowiedział się za 
wzmożeniem i rozszerzeniem te- 
róru. Tego samcgo zdania był 
Radek. 
| Mówiąc o swych związkach z 
b. sowieckim  ailache wdjsko- 
wym w Londynie Pulną, Radek 
powiedział: „Putna zobaczył się 
ze muą na polecenie Tuchaczew- 
skiego“, 

Zagraniczna polityka „Równo 
ległego Centrum“ — wedlug ze; 
znań Radka — opierała się na dy| 
rektywach Trockiego, który ro- 
<umował w sposób  następnią- 


|odpowiedziat: „Wszystkie moje 


| państw: obcych i że spekulowa- 


się, że 

DĄŻYŁ CELOWO DO KLĘSKI 
Z. S. R. R. 

Gdy prokurator zapytał Radka, 

czy uczynił to świadomie, Radek 


czyny w. życiu, z wyjątkiem) 
snów, były zawsze świadome*. i 

Radek oświadczył dalej,-że re 
stauracja kapitalizmu w. Sowie- | 
tach bcz posiadania własnych 
kapitałów uzaleźniłaby kraj od 


nie na klęsce wojennej ZSRR 
jest polityką nierealną. Kroeze- 
nie dalej po tej drodze zamieni, 
organizacje terorystyczne na eks 


nie przyzrawał, a wszystkiemu 
przęczył. 

Radek odpowiada: 
GDYBY MNIE PAN ZAPYTAŁ, 
DLACZEGO SIĘ PRZYZNA- 
ŁEM, -TO ODPOWIEDZIAŁ- 
BYM, LECZ PAN TAKIEGO PY 

TANIA MI NIE STAWIAŁ 

Na posiedzeniu wieczornym ze 
znawał E s - 

ŚWIADEK WŁODZIMIERZ 

ROM, ` 

korespondent Tassa:w Genewie, 
który w latach 1933-34 słażył ja 
ko pośrednik pomiędzy Radkiem 
a Trockim w doręczaziu listów. 
Zeznania te mają na celu ustale- 
nia kontaktu Radka z Trockim, 
do czego zresztą sam Radek się 
przyznał. 

Prokurator Wyszyński zażą- 
dał od Radka wyjaśnienia co mia 


pozytury obcego wywiadn. 
Wówczas Radek miał udać się. 
do władz partii i opowiedzieć © 


ło znaczyć powiedzenie, że b. so 
wiecki attache wojskowy w Lon 
dynie Putna zjawił się n niego 


wszystkim, leez: jako kierownik z polecenia Tuchaczewskiego- 


kim Wschodzie. - przez udzielenie im ustępstw ie 

Zeznania Sokolnikowa zaslu- ryżoriainych blok liczył na to, źe 
gują na podkreślenie, albowiem inne państwa kapitalistyczne 
dają one pojęcie o pewnej ideo- dopuszczą do c: ikowilega op: 
"logii bloku opozycyjnego. Zda- wania zw rieck 
lniem Sokolnikowa, blok był zda przez Niemcy, że pomiędzy ł 
inla, że mi państwami powstaną konflik 


OSIĄGNIĘCIA GOSPODARCZE 
REGIMU  STALINOWSKIEG 
ZOSTAŁY OKUPIONE ZBYT 
WYSOKĄ CENĄ I ŻE NA DŁUŻ 
SZĄ METĘ NIE UTRZYMAJĄ 
SIĘ, ŻE WSZYSTKO SKOŃCZY 
KRACHEM. 
Blok nważał, że 
| REGIME STALINOWSKI JEST 
ZAPRZECZENIEM CHARAKTE 
RU -REWOLUCJI I ŻE REWO- 
LUCJA W ODOSOBNIENIU OD 
INNYCH PAŃSTW NIE UTRZY 
MA SIĘ. 
Tym bardziej w okresie wzmaga 
nia się ruchu faszystowskiego. 
Blok uważał ruch faszystow- 
Ski za zorganizowany kapita- 


l 


lizm, który w ostatecznym rezul | 


ltacte zdusi rewolucję, wobec cze 


lokal centralnego wydziału: palestyńskiego w Warszawie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
Wczoraj odbył się wiec- pro- 


cy: | 
DOJŚCIE DO WŁADZY FA- 
SZYZMU W NIEMCZECH ORAZ 
AGRESYWNOŚĆ JAPONII PRO 
WADZĄ DO WOJNY ZE ZWIĄZ 
KIEM SOWIECKIM, KTÓRY W 
WOJNIE TEJ BĘDZIE POKO- 
NANY. 
Wychodząc z tych założeń, na- 
„leżało wojnę przyspieszyć. W. li- 


testaeyjny rewizfjonistów prze- 
ciwko niedopuszczeniu Żahotyń 
skiego na komisję królewską w| 
Jerozol 
przydzieleniu certyfikatów dla 


członków organizacji „Betar“. | 


Po wiecu uformował się -po- 


centralnego wydziału pałestyń- 
skiego, mieszczącej się przy ul. 
Królewskiej 18. 

Uczestnicy „pochodu. ustawili 
się na podw 
delegacja  udałar się na- drugie 
rezolucji. 

Po kilku minutach delegacja 


zjawiła się.na podwórzu | o- 


órzu. zaś 3-0sobowa! 


1 


zmieważone w CWP. 

Wówczas uczestnicy pochodu 
ttamnie wtargnęli do lokalu 
' centr. wydziału palestyńskiego, 
gdzie zdemołowali urządzenia, 
| miszezyli dokumenty i książki 


mie oraz przeciwko nie piętro do CWP celem złożenia oraz pobili kilku urzędników, 


po czym zbiegli. 


| Gdy, przybyła policja, nie by- 


ło już na posesji ani jednego re 


chód, który ruszył do sledziby, świadczyła zebranym, - że ją. wizjonisty, 


ty, które będzie można wykorzy 
stać, wygrywając jedne państwa 
przeciw drugim. 

W dalszych zeznaniach Sokol 
nikow przyznał się do tego, że 
wiedział o istnicniu grup terory 
stycznych na Ukrainie i Syberii 
i w Gruzji. 

OSKARŻONY SEREBRIAKOW 
zcznaje, że kierował działalnoś- 
cią dezorganizacyjną na kole- 
jach oraz grupą terorystyczną na 
terenie Gruzji. Grupa ta przygo 
towywała 

ZAMACH NA STALINA POD 

CZAS POBYTU W SOCZI. 

Spiskowcy w Gruzji byli = 
kontakcie z gruzińskimi elemen 
fami nacjonalistycznymi, któ: 
rym pomagały do utworzenia 
niepodległego państwa gruzin- 
skiego. 

Po zeznaniach Serebriakows 
sąd odroczył sprawę do jutra. 
ostry ion prasy 
MOSKWA, '24.1, (PAT) — Prá- 
sa sowiecka w dalszym ciągu pro- 
wadzi przeciwko Radkowi i Sokol- 
nikowi oraz innym oskarżonym 

bardzo ostrą kampanię. 

Oto tytuły artykułów, określają 
ce przestępstwo podsądnych: 

„Lokaje faszyzmu — podli re 
stauratorzy kapitalizmu”. „Najpo- 
dłejsi z pośród podłych”, „Handla- 
rze krwi ~ ludowej”. -„Handlarze 
śmierci”, „Szpiedzy i mordercy”. 
„Żmije i gady”. Zezwierzęceni 
wrogowie pracujących”, „Unicest- 
wić gady!”.. „Psy faszystowskie”. 
„Rozstrzelać lotrów”. 


I 


I 


1651 


m. ZW 


Seim broni nauczycieli 


przed wściekła nagonką reakcyinei prasy brukowei 


Z kół namczycielskich otrzymujemy poniższe rorważania na margine- 


sie dyskusji w izbie nad budżetem ministerstwa oświaty. 


„Większość sejmu nie przy- 
chylna wobec duchowieństwa 
katolickiego", „ZNN górą w sej 
mie* — oto tytuły, pod jakimi 
ukazało się w prasie, zwalcza- 
jącej Związek nauczycielstwa 
polskiego sprawozdanie z śro- 
dowego posiedzenia sejmu. — 
Obrazują one najlepiej jak wiel 
ki i niespodziewany zawód spot 
kał tych, którzy przez szereg 
miesięcy prowadzili przeciw na 
uczycielstwu planową  oszczer- 
ezą kampanię prasową. 

Przygotowywamo się do wiel- 
kiego tryumfu. Spodziewano się 
ofiejalnego potępienia przez mi 
nistra „komunizującego nauczy 
cielstwa*. Przecież cała akcja 
tak dobrze była obmyślona, tak 
wielką ilość  najróżnorodniej- 
szych fałszerstw zostało nagro- 
madzonych. A jednak... 

Mima specjalnego nastawie- 
nia, aż trzech  imterpelantów. 
sejm, prawie jednomyślnie, wy- 
stąpił w obronie ZPN. atakowa- 
nego w niewybredny sposób 
przez brukową prasę. 

Niedość na tym. — Minister 
Świętosławski, w swej odpowie 
dzi na interpelację księdza Lu- 
belskiego, księdza Downara i 
posłanki  Prystorowej, przy- 
gwoździł wszystkie kłamstwa, 


jakimi posługiwała się prasa z 
Niepokalanowa w.walce z nau- 


(Redakcja) 


czycielstwem. 

W świat puszcza się artykuły 
|pod sensacyjnymi tytułami: 
„Propaganda nudyzmu w szko- 
łach średnich*, „Żywy towar 
Mdzki przed komisją ministe- 
rialną*. Pełno w nim  soczy- 
stych określeń w rodzaju „h 
cje pokazowej  pornograf. 
„dziewczęta, jak żywy towar 
musiały stawać nago“, „bronią- 
cą się uczenice rozebrano siłą 
i postawiomo nago*. Podawane 
przez „Mały Dziennik* bujdy 
przedrukowują dziesiątki pism 
tak samo, jak on, toczących wal | 
kę z wszelką kulturą, władzami 
szkolnymi i oświatą. 

Społeczeństwo jest zaniepoko 
jone! Czy to prawda, czy rze- | 
czywiście nauczycielami są tyl- 
ko sadyści i bezbożnicy, wal- 
czący z religią i moralnością? 

Na skutek sprostowania mi- 
nisterstwa WR i OP aty 
Dziennik“ zamieścił wyjaśnie- 
nie, że niby to na podstawie ba 
dań specjalnego wysłannika (?) 
stwierdził bezpodstawność po 
przednich informac, 

Zamieścił sprostowanie, lec: 
nie naprawił olbrzymich krzywi 
wyrządzonych poprzednim 
swym artykułem szkolnictwu 
polskiemu. Dziesiątki pism, któ 
re przedrukowały jego artyku- 
ły nie zamieściły również spro-! 


pz 


Poca 4. 6. & 10 


DZIŚ 
NAJWIĘKSZA 


stowań i tysiące 
pozostaje nadal w błędzie. 
Goprawda „Wieczór War- 
szawski* w sprawozdaniu sej- 
mowym wspomina z żalem, że 
„Mały Dziennik‘ prawdopodob- 
nie zbyt pochopnie podał otrzy- 
mane wiadomości“, jednak prze 
milcza już. że z trybuny sejmo- 
wej była także mowa o wypad- 
kach w Grudziądzu, że okazało 
się bajką to wszystko, co poda- 
wała prasa o nauczycielu Wie- 


czyńskim, który miał występo-| 


wać przeciwko Bogu. 


„Wieczór Warszawski“ wi- 


docznie liczy na to, że prawda 
może w ten sposób nie dotrze 
do społeczeństwa i będzie ono 
l 


nadal mogło m: że tanczy 


ciel „to bezbożńik*, „heretyk“ 
i „komunista“, 

Odpowiedź p. ministra Świę- 
tosławskiego na interpelacje 


księdza Lubelskiego 
w całej pełni kulisy działałnoś- 
ci politycznej na terenie szkoły 
księży prefektów. 


natka relig] 
ramach lekcji prowadzi się w) 
akcje polityczną. na- 
cełowo aktualne wy 
ityczne, organizuje 


padki 


p 
|się młodzież pod sztandarami 


organizacji, mających zabarwie 
nie polityczne. 


Według słów księdza posła 


PREMIERA l 
ROKU E 


Niezapomniany „KAPITAN BLOOD ERROL FLYNN jako 


ORZEŁ KRYMSKI 


„SZARZA LE 


Reż. Michael Qortiz. 


wę 


E 


igantycznym filmie p. t. 


KKIEJ BRYGADY?” 


W głównej roli kobiecej OLIVIA de HAVILLAND 


Największy wyczyn światowej kinematografii! 


Koert realizacji filmu wyniósł 3 miliony dolarów. 


Passe-partouta i bilety ulgowe nieważne. 


odsłoniła | 


Święcianach był idealnym wy- 
kładowcą religii. Na czym to 
ksiądz poseł opiera swe twier- 
dzenie? 

Do największych zasług „na 
polu religijnym* księdza Gram- 
|sa należało usunięcie z biblio- 
teki szkolnej „Wiadomości Li- 
terackich*. Drugim faktem, wy 
|wołującym entuzjazm u księ- 
dza Lubeckiego, było dzies'ę- 
ciókrotne  zwiększemie ilości 
członków sodalicji. 

Czy jednak choć jedna z po- 
jruszanych przez księdza Lubec 
kiego spraw wchodzi w zakres 
oficjalnego programu naucza- 
nia religi:? 

Czy to oświadczenie z tybu- 
ny sejmowej nie jest stwierdze- 
że kler 


niem bez obsłonek. 

przestał już otwarcie ograni- 
czać się łącznie do „dziedzi- 
jny duch. 


| wad 


w Wilnie i t p. — wszystko z 
tendencyjnym nastawieniem. 
Demagogia polityczna wkro- 
czyła już dawno do szkoły. Do 
tad jednak nie było widoczne, 
jak ona tam trafia. Dopiero 
ksiądz Lubecki otworzył nam 
oczy, że furtką wejściową są 
lekcje religii 

Księża prefekci mają na tym 
połu ułatwioną akcję, pomieważ 
nie uzrają żadnej kontroli 
władz - szkolnych. Obrazem 
tych stosunków jest oświadcze 
nie minitra w sprawie księdza 
Gramsa. Został on zawieszony 
« czynnościach za ubliżanie dy 
rektorowi gimnazjum w ober- 
ności _nauczyciełstwa, oraz 
stwierdzenie, że w czasie wykła 
dów religii nadal będzie podry 
wał autorytet nauczycieli. 

A więc księżom prefektom 
wołno na lekcjach religii za- 
ocznie atakować nauczycieli, 
władzom zaś oświatowym nie 
wolno przeciw temu protesto- 
wać. 

W swym przemówieniu mi- 
nister Święlosławski napiętno- 
wał działalność „Małego Dzien 
nika“. Wpływ jego na młodzież 
nazwał. wysoce demoralizują- 


jjcym. Tymczasem pod bokiem 


w Warszawie, 


pana ministra 


“| było 


ksiądz na lekcjach kaliportuje o- ak 


czytelników j Lubelskiego, ksiądz Grams w ficjalnie to „potępione* wyda- 


wnictwo, rozdając dziesiątki e- 
gzemplarzy dla propagandy bez 
płatnie. 

Czyż to nie jest jeszcze je- 
dnym dowodem powstawania 
państwa w państwie? 

Z niebezpieczeństwa, jakie 
grozi polskiemu szkolniciwu 
zdają sobie sprawę izby nsta 
wodawcze. 

Nastroje, jakie panowały w 
sejmie podczas przemówienia 
ministra Świętosławskiego i dy 
sknsj; nad imterpelacjami, o- 
brazuje najlepiej sprawozdanie 
„Wieczoru Warszawskiego”, pi 
sma  najzacięciej atakującego 
Z. N. P., zamieszczone pod wie 
le mówiącym tytułem „Z. N 
P. górą w sejmie". 
| Dowiadujemy się z niego, że 
polemika ministra Świętosław- 
skiego z „Małym Dziennikiem“ 
była gesto oklaskiwana, A nato 
miast p. Prystorowa nie dosta- 


"|ła żadnych oklasków. Wreszcie 


przemówienie ks. Lubelskiego 
przerywane niemal po 
| każdym zdaniu. „Wieczór War- 


szawski* twierdzi, że takiej 
wrzawy, jaka panowała pod- 
czas przemówienia, nie obser- 
wowano jeszcze w obecnym 
ejmie. Po zakończeniu prze- 


mówienia ks. Lubelskiego ode- 
zwało się zaledwie kilka okla- 
sków i to wyłącznie na ławach 
konserwatystów. Natomiast 
przemówienie posła Hoffmana 
|było hucznie i gorąco oklaski- 
|wane, szczególnie w momen- 
tach, zwróconych ostro przeciw 
duchowieństwu. 

Sprawozdanie swe „Wieczór 
Warszawski“ kończy twierdze- 
niem, że dyskusja była niejako 
termometrem nastrojów ober- 
nego sejmu w stosunku do za- 
gadnienia wychowamia religij- 
nego w szkole. Okazało się, że 
ogromna większość sejmu jest 
usposobiona pod tym względem 
bardzo radykalnie í popiera 
wyraźnie politykę związku nau 
czycielstwa polskiego. 

W tym miejscu właśnie „Wie 
czór Warsz.“ _ popełnia sa- 
dniczy błąd. W sejmie n - 
skutowano nad zagadnieniami 
„wychowamia religij: *, lecz 
nad nagonką przeciwko Z. N. 
F: I w wyniku tej dyski 
sejm stanął po stronie naut: 
cień. 


w. kb. 
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| Romantyczny epos wielkiej miłości i poświęcenia. 
RONALD COLMAN, Ri 


wszystkie seanse od 54 gr. 
Śższe ceny! — Najlepsze filmy! 


wyświetla najprzedniejsze 
filmy! 
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Francja może współpracować z Rzesza 


Rząd premiera Bluma nie będzie korzystał z; faktu, że Niemcy 


LYON, 24 stycznia. (PAT)-— 
Na zgromadzeniu publicz: 
zwołanym przy okazji dzisiej 
szych ` wielkich manifestacji 
frontu ludowego, premier Blum 
wygłosił zapowiadane oddawna 
doniosłe przemówienie politycz 


przeżywają silny kryzys gospodarczy 


preferencji. Sądzę „że -daję do- |tego rodzaju uregulowania. |abyśmy mogli zaproponować 


Lecz powiedziawszy to, mus 


ód realizmu politycznego, gdy 
oświadczam, iż nie chcemy od- 
łączyć sprawy bezpieczeństwa 
| francuskiego od sprawy pokoju 
europejskiego i że nie chcemy 
tego, gdyż nie możemy. chcieć. 


Wierzę nadal, że tego rodzaj 


Niemcom coś podobnego do ta- my stwierdzić, że istnieje pew 


n 


uregulowanie jest możliwe jeśli kiego układu. Mamv zbyt głębo oczywista prawda, którą 
wszystkie -narody europejskie ko zakorzenione poczucie naszej nikt nie może zamykać oczu 
przystąpią do niego' z, jednako-'godności naradowej. Jesteśmy, W obecnej sytuacji w: Europie, 
wą.dobrą wolą, lecz.sądzę— jak zbyt zdecydowani w razic potrze gdy wrażliwość narodów. podda 
to podkreślił min. Eden w swym by narzucić poszanowanie tej wana jesł od szeregu miesięcy 


ne, w którym najważniejszym | Jesteśmy. przekonani, że żad- wtorkowym przemówieniu, — godności, abyśmy sami nie mieli periodycznym  wstrząśnieniom, 


punktem. była - sprawa -stasun- 

ków francusko - niemieckich. 
Premier oświadczył m.in.: 
„Nazajutrz po przemówieniu 

min. Edena w izbie gmin, w 


przedędniu przemówienia, jakiej 


kancierz Hitler ma wygłosić w 
Berlinie, nie będzie rzeczą zbę- 
dma aby stała troska rządu fran 
euskiego - przypamniana. była 
jeszcze raz. 

Byliśmy zawsze i pozostanie- 
my gołowi do jak najszezersze- 
go wysiłku nietylko dla omó- 
wien'a kwestii bieżących, jakie 
wynikają z codziennego kontak 
tu dwuch krajów ` sąsiadują- 
cych, lecz także do poruszenia 


ne specjalne zokowiązanie u- że w-obecnej chwili, ta 

dzielone Francji nie zagwaran- wość zależy głównie od Niemiec. 
towałoby jej bezpieczeństwa 1| Pragnąłbym wypowiedzieć się| 
to włajnie przekonanie znala- co dó tego z całą. szczerością. | 
zło swój wyraz w często źle ro-, Widzimy, że nawet w tej dziedzi 

zumianej formule o „niepodziel nie państwo . niemieckie eały 
ności pokoju”. ; |swój zmysł organizacyjny i całą 
„ Nie. możmy pozostać w Eu- potęgę swej woli narodowej kie 
„ropie obojętnymi widzami. Jes- ruje ku.przezwyciężeniu poważ-' 


| 


nymi jej paktowi i nawiązaliś- przeto zrodziła się sponłanicz-! 
my przyjaźnie, których nigdy nie myśl.o pewnego rudzaju wy-, 


|których zawsze 
wiernymi. |spodarczej pewne poparcie, któ-! 
Rozwiązania zagadnienia fran re kompensowałyby zadawalają- | 


dów. 

JESTEŚMY JESZCZE BAR- 
DZIEJ DALECY OD MYŚLI ZA- 
RAZEM FAŁSZYWEJ I ZGUB- 
NEJ, ŻE ZWIĘKSZANIE SIĘ 
TRUDNOŚCI GOSPODARCZYCH 
NIEMIEC MOGŁOBY KIEDY- 
KOLWIEK ZMUSIĆ JE DO WO 


POMOCY. 
Wystrzegamy się jakichkolwiek 


nie zamierzamy zawieść Przy- mianie, pewnego. rodzaju ukła- podejrzeń ca do szczerości woli chowa choć 
jięlliśmy zobowiązania, wobec dzie, na podstawie którego Niem pokojowej. jaką kanelerz Hitler udzielona przez nisgo pomoc mo 
pozostaniemy cy otrzymałby w dziedzinie go akcentował w szeregu uroczy- że się obrócić kiedyś przeciwko 


stych okazji. 
Jeśli układy mają być kiedyś 


z. cała śmiałością zapadnień naj, usko - niemieckiego poszukiwać cym udziałem w pokojowym are zawarte, to nie mogą one i nie po 


Bardziej ogólnych, jakie nasu- 
wa życie polityczne dwuch wiel 
kich państw. 

. Bezpośrednie rozmowy istnie 
ja, obawiam się jednak, że gdy 
mówi się o „bezpośrednich roz- 
mowach”, to myśli się w rze- 
czywistości o czymś innym. — 
„Bezpośrednia rozmowa” w .zro 
zumieniu ludzi, używających 
najbardziej polocznie lego wy- 
rażenia, oznacza w rzeczywis- 
tości „układ oddziciny* (regle- 
ment separe). — Rozumie się 
przez to, iż trwały układ mógł- 
by być zawariy między Niem- 
cami a Frnncją po rozmowach 
w cztery oczy, beg udziałn în- 
nych mocarstw w debacie i bez 
zaangażowania fch w rozwiąza- 
nin. Jest zresztą oczywistym, że 
ta koncepcja łączy się z metodą 
zalecaną | nraktykowaną przez 
kanclerza Hitlera, metoda, zmie 
rzającą do zawierania paktów 
dwustronnych, pódpisywanych 
oddzielnie przez naństwo £ kaž- 
nym-z państw je otaczających 
Tuh- Interesulących 1 umyślnie 
izolowanych jedne od drugich 
zarówno w czasie rokowań, jak 
1 w ich nastepstwach. 

Leċz metody tej nie zaleca I 
nie praktykuje rząd francuski. 
Przypominając to nie chcę by- 
naimniej udzielać teoretycznej 


Nowy gabinet w Japonii - 


Ostra opozycja kół wojs| 


TOKIO, 241. (PAT) — Cesarz 
powierzył misję tworzenia nowego 
rządu gen. Kazuszige Ugaki, b. 
gubernatorowi Korei. 

„Asahi Shimbun” donosi, że ko- 
ła wojskowe są nastrojone raczej 
opozycyjnie wobee gen. Ugaki 
Armia żąda, aby nowy szef rządu 
był człowiekiem, nie związanym z 
żadną partią I zdecydowanie dą- 
żył do przeprowadzenia radykal- 
nych reform nolitycznych. Do no- 
wego rządu nie może wejść przed- 
stawiciel partii. Parlament ma, 


będziemy. tylko, mając na wido- gulowaniu sytuacji europejskiej. 
ku. uregulowanie .. całokształtu | : -Nie chciałbym stawać na tego 
spraw lub też nawet w ramach rodzaju: platformie. Nie sądzę, 


winny być zawarte inaczej, jak 
tylko we wzajemnym zaufaniu i 
na stopie równości: 


Nikt i i ł l 4 


Cały okręg wyborczy postawiony w 


RIO DE JANEIRO, 24.1. (PAT) j kalnych na dzień 8 grudnia, lecz — 
Wielką sensację wywo!ała tu wia | ku szalonemu zdziwienia przewod 
domość o fakcie, że -prokurater | niczącego komisji wyborczej — 
rejonowego trybunału wyborczego | przy urnach wyborczych nie zjawił 
w stanie Minas Geraes postanowi | ślę ani jeden uprawniony wyborca. 
postawić w stan oskarżenia cały | Cata ludność bowiem wolała wziąć 


| dystrykt Sao Joao da Chapada za udzia! w wielkiej .„teście” zwiasto- 


niewykonanie obowiązków i praw | wania N. M. P., jaką rok rocznie 
wyborczych. W dyskrykcie tym bo | urządza w. tym dniu - miejscowość 
wiem rozpisano wybory wladz lo- | Sao Joao del Rey. Prokurator. mie 


WARSZAWA, 24 stycznia. —|prezes Wacław Sieroszewski, 
(PAT). W dn. 2 i 24 stycznia wiceprezes Leopold Staff, sckre 
1937 r. odbyły się zebramia pol- tarz generalny Juńiusz Kaden- 
skiej nkademii literatury w sie- Bandrowski oraz akademicy li- 
dzibie -akademii przy - ul. Krak. ieratury Wacław Berent, For- 
Przedmieście 32. dynand BY Karol ec 

i iat: ski, Juliusz Klainer..' ław 

Yi riet naran | eśnian,cZofia; Nalkowjska,;ZE: 


Choroby kobiece. Twórey. klasycz- 
nych podręczników, < omawiających 
choroby - kobiece. . poilnośzą korzystne 
działanie naturalnej: wody "gorzkiej 
„Franciszka - Józefa" także w sakre- 
sie swej praktyki. 


kowych wobec prem era 


według żądania kół wojskowych 
ulee rozwiązaniu po  ogloszeniu 


stan oskarżenia 


uwierzył w zbyt wielką gorliwość 
religijną wyborców swego dystryk- 


tui chce z calą surowością wystą | 


pić przeciw ziekceważeniu obowiąz 


ków obywatelskich, co jak wiado: 


mo jest w Brazylii karalie. Jest io 
pierwszy, jak dotąd wypadek po 
stawienia w stan oskarżenia lud: 
ności calego obwodu wyborczego 


Nie. plagiat, ale obniżanie powagi! 


Orzeczenie akademii w: sprawie Wincentego Rzymowskiego 


wybitny stylista I autor wielu 
nawskroś oryginalnych prac li- 
terackich mógł był się obejść 
bez lego rodzaju ułatwień, uzy- 
skując własny wyraz dla swych 
publicystycznych dociekań — 
iradno dopatrzyć się w zacyłto- 
wanych w prasic zestawieniach 
momentu rozmyślnego plagiatu 

Że jednak- wybitne stanowi- 
sko, jakie W. Rzymowski zaj- 
muje-w polskim piśmiennictwie 
w szczególności ząś wysoce od- 
powiedzialna godność członka 
PAL nakłada na niego obowią- 


możli- szanować godności innych naro gdy wyścig zbrojeń prowadzony 


jest wszędzie w tempie jeszcze 
znacznie szybszym, niż przed 
wojną, w jaki sposób układy go 
spodarcze mogłyby być podjęte 
jniezależnie od uregulowania za- 
|gadnień politycznych? Któryż 
[to naród zgodzi się współdziałać 
z innym narodem, bądź przez 


teśmy_ członkami -ligi narodów nych: trudności o charakterze go ŁANIA O POMOC I ZAAKCEP:- | otwarcie kredytów bądź też przy 
wiernymi jej zadaniom, wier- spodarczym. W wielu umysłach TOWANIA WARUNKÓW TEJ czyniając się do zaopatrzenia ga 


w surowce, bądź czyniąc mu uła 
twienia kolonizacyjne, jeśli za 
trochę obawy, że 


niemu samemu, że kredyty su- 
rowcowe, i inne ułatwienia zwię- 
'kszą jeszcze siłę | „potencjał“ 
wojskowy, którego on sam lub 
jego przyjąciele staną się ofiara 
mi. 

Istnieje więc pewna koniecz- 
na łączność, pew:en nierozerwal 
ny związek pomiędzy współdzia 
łaniem gospodarczym z jednej 
strony a organizacią pokojową 
i wsirzymanicm wyścigu zbro- 
jeń z drugiej. Aby pracować 
wspólnie, trzeba mieć możność 
pracowania w spokoju. Nadmiar 
|zbrojcń — mam co do tego glę- 
| bokie przekonanie — zmusi do 
ponownego rozważenia zagadnie 
nia rozbrojenia. 

Glęboki związek. jaki istnieje 
| między zagadnieniem franenska= 
niemieckim a całokształtem za- 
gadnień curopejskich, niezbędna 
łączność współpracy gospodar- 
czej z uregulowaniem zagadnień 
politycznych i organizacją pok» 
ju — oto są moje konkluzje. 

Jeśli, jak tego pragniemy i jak 
się spodziewamy, Niemcy; ujaw- 
nią również swą wolę współpra- 
cy, to jesteśmy gotowi pracować 
wraz z nimi tak, jak ze wszysł- 
kimi innymi narodami, bez żad- 
nych ukrytych myśli i bez żad- 
nych zastrzeżeń. We wspólnym 
wysiłku nie damy się wyprze 
dzić nikomu i nie możemy wy 
myślić nic bardziej pomyślnego 
dla Europy, jak szlachetne 
współzawodnictwó na drodze 
wiodącej ku pokojowi. 

Sądzimy, że to, za co naród 
dzisiaj jest nam, być może; naj- 
bardziej wdzięczny — to nasz 
stały, niezachwiany wysiłek. aby 
zapewnić niepodzielność pokoju 


przez ńowy rząd deklaracji - poli- 
tycznej. 
TOKIO, 24.1, (PAT) — Gen. Ka- 
zuszige Ugaki, b. gubernator Ko- 
rel, któremu cesarz powierzył mi 
się tworzenia nowego gabinetu, nie 
cieszy się wielką popularnością w 
armii, gdyż należy do frakcji bar- 
dziej liberalnej i w swoim czasie 
w latach 1922 i 1925 przyczynił się 
do zlikwidowania 4-ej dywizji ze 
względów oszczędnościowych. 


Nie ma nieporozumień 


między Edenem, a mn. Beckiem 


/_ LONDYN, 24.1. (PAT) — Prasa 
angielska zaprzecza dziś bardzo 


energicznie plotkom podanym przez 


niektóre: gazety lonttyńskie, jako- 
3y w toku rozmowy między minj- 


strem Beckiem i Edencm w Gene- 


wie dojść miato do kontrawersji. 


wiono o jakichś nieporozumieniach 
między nim ł polskim ministrem 
spraw zagranicznych, min. Eden 
zażądał telefonicznie w Londynie 
ogłoszenia natychmiast kategorycz 
nie zaprzeczenia. Eden wskazywał 
przy tym, że odbył z min. Beckiem 


Iż w sprawozdaniach z Genewy mó | nym duchu 


| 
| 


„Daily Telegraph” pisze dziś w | tylko jedną rozmowę, która utrzy |nym przen publicystykę rów- 
tej sprawie: „Dowiedziawszy sie, | mana była w najbardziej przyjaz |nież bez podania 


non Miriam Przesmycki, Jerzy 
Szaniawski,” Tadeusz _ Zieliński 
i Tadeusz Boy - Żeleński. 
W pierwszym dniu obrad zn- 
twiono szereg spraw bicżą- 
cych oraz wydano orzeczenie w 
sprawie p. Wincentego Rzy-- 
mowskiega następującej: treści: 
„Polska. akademia - literatury, 
rozpatrzywszy na prośbę aka- 
demika literatury Wincentego 
Rzymowskiego zarzuty skiero- 
przeciw niemu przez nie- 
które „odłamy - prasy.w sprawie 
paru ustępów z książki b. Rus- 
sella i z artykułu J. Prevosią 
ustaliła toi następuje: 
„Zważywszy, że książka W. 
Rzymowskiego jest zbiorem ar- 
tykułów publicystycznych. że 
lech pracy dziennikarskiej 
niejednokrotnie narzuca konte- 
czność posługiwania się goto- 
wym materialem  sformuława- 


-wane 


źródła, zwa- 
i jako 


iywasry, żę W. Rzymawski 


zek czuwania nad dobrymi oby | Nie zapominajmy, że w formule 
czajami pisarskimi, PAL wyra- frontu ludowego słowo „pokój” 
ża przekonanie, że stosowanie panuje nad innymi słowami, 
w.tym wypadku metody pracy gdyż bez pokoju naród nie ma 
przez akademika literatury przy chleba, zaś tracąc chleb, naraże 
czyniają się do obniżenia powa się też zawsze na utratę wolno 
gi pisanego słowa. ści”. 


Bombardowanie Madryłu trwa 


Wojska rządowe za'ę!y ważny punkt strategiczny 


SALAMANKA, 24 stycznia. — |rządowe zajęły Loma de los Al. 
(PAT). 17 samolotów powstań-|mendros, która to miejscowość 
czych prowadziło dziś w dal- |posiada wielkie znaczenie 
szym ciągu metodyczne bom- | tegiczne. 
ardowanie pozycji nieprzyjaciel| Jak donoszą z Andujar woj- 
skich na froncie Madrytu. —|ska rządowe podjęły silny atak 
Bombardowanie to jest przygo-|na pozycje powstańcze w wi 
waniem do szturmu zapowiada |ce Lopera, posuwając się na- 
nego przez władze powstańcze.|przód o parę kilometrów. — 
Na odcinku Cerro de Los An- Powstańczy patrol kawaleryjski 
geles toczy się gwałtowny poje-| wpadł w zasadzkę i cofnął się 
dynek_ artyleryjski. w rozsypce, pozóstawiając kil 
MADRYT, 24 stycznia. (PAT) | kunastu zabitych. 
Jak donoszą z Malagi wojska 
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Felieton 
Trick 

Klient jeszcze raz obejrzał | 


super-luksusową karoserię, mo- 
tor „non plus nltra“ į kołyszące 


resody. Po tym zapytał: „Ile 
kosztuje ten wóz?“ 

- Trzydzieści tysięcy. 

— Zgoda. Biorę go 

Młody sprzedawca  nacienął 
na ukryty dzwonek, aby we- 


zwać szefa, który przy takich 
sposobnościach zwykł był ra- 
czyć uściskiem dłoni klienta. 

W dwie minuty później wszedł 
szef oddziału sprzedaży zakła- 
dów samochodowych. Natych- 
miast skierował się ku kliento- 
wl. 

„Cieszę si powiedział. 

Klient spojrzał na niego zdzi 
wiony. Po tym ucieszony, wy- 
ciągnął ku niemu rękę. 

— Wszak znamy się? 

— Nie miałem jeszcze przy- 
jernności — żałował szef. 

— Ależ naturalnie — znamy 
się napewno. Przecież pan jest 
żonaty? 

— Tak. 

r Pan stanął kiedyś w hote- 
lm „Pod Jeleniem“? 

Tak. 

Szef był niezdecydowany. — 
Może to była przypadkowa zna 
jomość, e której już dawno za- 
pomniał. Silt się, hy twarzy 
swej dać wyraz, że go poznał. 

— J tam zaznajomiliśmy się? 


pytał. 
Nieznajomy kiwnął głową. 
= P.zypomima pan sobie jesz 
tre wypadek przed pańskim wy 
jazdem? 

— Wypadek? 

— Chciał pa wtedy wyjechać. 
Żona pańska pakowała walizy. 
Nagle zauważyła brak pary bu- 
cików. 

— Zgadza się. Teror sobie 
przypominam. 

— Zadzwonił pam na nmmře- 
rowego. Numerowy zjawił się. 
Pytał się pan o buciki żony. — 
Numerowy oświadczył, że nie © 
nich nie wie. Znaleziono tylko 
parę bucików dziecinnych, któ- 
re dziwnym trafem noszą numet 
pańskiego pokoju. Żona pańska |, 
cheiała trzewiki te zobaczyć. — 
Tak się też stało. T rzeczywiście 
były to trzewiki pańskiej żony. 
Żoma pańska, której to schlebia 
ło, uśmiechała się. Dał pan nu- 
merowemu większy napiwek, 
niż to jest w zwyczajn. a żona 
pańska wcisnęła mu. zresztą po 


łajemnie. jeszcze trzy złote w 
rekę. 
Szef zakładów  samochodo- 


wych zdziwiony, potrząsnął gło 
wą: 

— I pan tø wszystko tak do- 
kładnie słyszał? 

— Nie. 

— Tylko? 

— Ja byłem tym numerowym 

Szef stał osłupiały. Spoglądał 
to na obcego. to na mksusowy 
samochód. 

— Zdobyłem sobie tym tri- 
kiem wielki majątek — powie- 
dział z nśmiechem klient — bo 
podobnie, jak pam dał mi po- 
trőjny napiwek, tak było też we 
wszystkich pokojach. Trick z 
hucikami dziecinnymi robiłem 
codziennie. A im wieksze i grub 
sze były nogi kobiet, tym wyż- 
szy był napiwek. Teraz wyco- 
fałem się ze służby i prowadzę 
życie prywatne. 

Szef zakładów  samochodo 
wych śmiał się szczerze ubawio 
ny. 

— Biedne kobiety! Terez j 


hotelu tej przyjemności! 
Okcy zaprzec: 
= Dlaczego le? Trick ten 
przekazałem córce mojej, któ- 
ra wczoraj wyszła za nowego 
niińórowego, jako posas 
L s 


mie zaznają więcej w pańskim | 


35.1— 


Złe czasy dla uwodzicieli 


Tam, gdzie ustały wszelkie miiostki nie prowadzące do małżeństwa 
(Korespondencja własna 


Białogród, w styczniu. 

Stolica Jugosławii nie wyróż- 
mia się ani głębią ani wysoko- 
ścią poziomu moralnego. Liczba 
przestępstw taka sama jak w in 
nych stolicach europejskich. — 
Zdarzają się tu, jak wszędzie, o- 
szukańcze bankructwa, bijatyki 
ze śmiertelnym wynikiem, kra- 
dzieże. Ale istnieje tu jeszcze jed 
no przestępstwo, które w wię- 
kszości innych państw jako ta- 
kie nie istnieje: samobójstwo. 
Samobójca, któremu nie ndał się 
jego zamach, jest odpowiedzial- 
ny karnie, podobnie jak ten, któ- 
|ry go zmusił do samobójstwa 
lub też do tego kroku skłonił. — 
Te rozważania jurydyczne mu- 
szą być wzięte pod uwagę, aby 
dobrze zrozumieć sprawę Mili 
| Dimitriewie. I jeszcze o jednym 
należy pamiętać: w Jugosławii 
ceni się szczególnie wysoko ho- 
nor kobiety. Czy jest to ogólno: 
słowiańska cecha, czy też jest to 
pozostałość z czasów panowania 
turków, którzy za obrazę kobie- 
ty wymierzali okrutną karę 
śmierci, tego nie będziemy na 
tym miejscu badali. 

Mila Dimitriewie, córka „bied 
nych ale przyzwoitych* ludzi, u- 


Jak swego czasu sygnalizowa- 
liśmy, wywołało olbrzymie po- 
ruszenie w kołach politycznych 
Węgier oświadczenie członka par 
lamentu węgierskiego b. pre- 
miera hrabiego Bethlena, w któ- 
rym ten polityk węgierski wyra- 
ził.ęałkowitą skruchę x powodu 

swego dotychczasowego nasta- 
wienia antysemiekiego i rozpra- 
wił się w ostry sposób z polity- 
ką antysemicką, której sam hoł- 
dował. W dłuższym przemówie- 
niu Bethlen wykazywał absur- 
dalność i szkodliwość polityki 
| eksterminacji żydów i antysemi- 
tyzmu, a wszyscy prawie hez wy 
jatku posłowie, nie wyłączając 
członków rządu z premierem Da 
ranyim na czele burzliwie okla- 
skiwali móweę. Tę mowę hr. Be- 
thlena, o której rząd już przed 
tym był poinformowany, koła 
polityczne tłumaczyły jako zer- 
wanie z Oficjalnym kursem an- 
tysemickim na Węgrzech. Reali- 
zatorem nowego kursu, przekre- 
ślającego tradycje rządu zmarłe- 
go premiera Węgier Gómbóza, 
ma być premier Daranyi. 

IW. tej sprawie przynosi sensa- 
cyjne szczegóły budapeszieński 
korespondent jednego z pism 
warszawskich, stwierdzając, że 
zapowiedziany przed trzema mie 
siącami nowy knrs polityki jest 
w istocie realizowany ed 
nie przez władze. Politycy, któ- 
rzy uprawiali antysemityzm za 
|rządów Gómbósa występują dziś 
je hasłami, które do niedawna u- 
ważane były za zdradę państwa. 

Nastąpiły zmiany na całym sze 
regu ważnych stanowisk urzędo- 
wych, a prawie cała prasa wysu- 
wa tezę, że antysemityzm przy- 
sporzył dotkliwych szkód Wę- 
grom. W czasie ostatnich wykro 
czeń antysemickich studenterii 
węgierskiej w Budapeszcie i w 
miastach prowincjonalnych, 
rząd wydał polecenie lęd> 
nego stłumienia niepokojów i to 
| poskutkowało. 


| keez nie są tn_jęgynie-zepre-1 


| 


(GŁOS PORANNY” — 1937 


|chodziła za jedną z najpiękniej- 


szych dziewcząt Białogrodu. Ko 
chała się w bogatym. młodym 
inżynierze Stojanowicu: jego ro" 
dzice byli przesiąknięci szablo- 
nowymi poglądami ludzi boga- 
tych: ona biedna, on bogaty, 
więc też stanowczo sprzeciwili 
się temu małżeństwu. Syn ustą- 
pił, zerwał z Milą i dziewczę po- 
pełniło samobójstwo. 

A więc wypadek, który wszę- 
dzie i dość często się zdarza. — 
Nigdzie też nie wywołałby wię- 
kszego wrażenia. Ale w Biało- 
grodzie jest inaczej, 


W. Białogrodzie ten ustępliwy 
bogaty młodzieniec został zaare 
szłowany pod zarzutem współ- 
winy w samobójstwie. Znaleźli 
się świadkowie, którzy zeznali, 
że Stojanowie przyrzekł piękne- 
mu dziewczęciu małżeństwo. — 
Gdy Stojanowie zaprzeczył temu, 
wszystkie gazety stołeczne, któ- 
re już i tak obszernie zajmowały 
się całą sprawą, zwróciły się 
przeciwko niemu. Rodzice inży- 
niera otrzymywali listy z pogróż 
kami, młode panienki i matki 
pisały listy pełne oburzenia do 
sędziego śledczego. 1 wówczas 


„Głosu Porannego“) 


doszło do drugiego wypadku: 
podczas konfrontacji na sali są- 
dowej ojciec dał trzy strzały do 
uwodziciela swej córki, poczym | 
sam zabił się celnym strzałem 
w głowę. Stojanawie ciężko ran- 
ny został przewieziony do szpi- 
tala. 

Teraz dopiero wybuchła cała 
wściekłość powszechnego oburze 
nia. Nie było w całym mieście 
ani jednej osoby, która by nie 
stanęła po stronie ojca, który po- 
mścił honor swej córki. Cała 
prasa podawała szczegóły zama- 
chu na sali sądowej w obszer- 
nych sprawozdaniach. Szpital, w 
którym leżał ranny inżynier, 
trzeba było obstawić policją, bo 
wiem setki osób zbierały się 
przed wrotami, domagając się 
śmierci „łotra“, Jego rodzice mu 
sieli uciec z miasta: wszyscy ze- 
rwali towarzyskie i handlowe 
stosunki z milionerami, których 
czyniono odpowiedzialnymi za 
zdradę ich syna. Pogrzeb Mili i 
jej ojca zamienił się w olbrzy- 
mią demonstrację ludową o groż 
|nych rozmiarach.  Stojanowica 
trzeba było potajemnie prze- 
wieźć do innego szpitala. Jedno 
z pism otwarcie wyrażało żal, iż 


sje policyjne. Mobilizowane jest 
całe społeczeństwo dla walki z 

amtysemityzmem. W. szczególno- 
ści w tej mobilizacji bierze przo- 
dujący udział kler, który z ambo 
ny potępia zdziezenie obycza- 
jów młodzieży, zwalcza ekscesy 
jako niezgodne z duchem chrze- 
ścijaństwa i wzywa rodziców, 
aby nie tolerowali n swych dzie- 
ci chuligaństwa. 

PISMA KATOLICKIE WSKA- 
ZUJĄ M. IN., ŻE MŁODY CZŁO- 
WIEK, KTÓRY ZDOLNY JEST 
DO ROZBICIA NIEZNANEMU 
PRZECHODNIOWI GŁOWY, 
JEST MORALNIE STRACONY 
DLA CAŁEGO SPOŁECZEŃ- 
STWA. BĘDZIE TAK SAMO 
ZDOLNY DO POBICIA LUB ZA 
BICIA KOGOŚ ZE SWOJEJ RO- 
DZINY LUB SWEJ RODZINY 
NARODOWEJ. 

Zbawienie Wegler nie może 
być łączone x napadaniem na 


 SZYWEORWETEZOTZÓO WK DOTS D E ES TROW E SOORA 
Wagons-Lits Cook, Piotrkowska 68 


organizuje następujące wycieczki: 


do Wi 
od 5 do 12 II. 
do Wiednia i 
od 10 do 16. II 1937 
do Londynu 
od 17. IT do 3 III. 


do Egiptu okrętem „POLONIA" 


od 14. IV 


Wycieczka do Londynu i Paryża 


WYBISSZEE do Wiednia 

H — i Mm — 
SEE marciarska 

Wiedeń pa Semmering — Zellumsee 


Polskie Biuro Podróży 


„UNION LLOYD", Łóść, Piotrkowska 42, tel. 107- k 


aray ei 


ei 

Lecz szczególne wrażenie wy- 
wołał głos prezydenta miasta | 
Qedenburga (Sopron) Michała 
Sopronyi - Tiirnera, który nie- 
dawno powrócił x podróży po 
Trzeciej Rzeszy. Na zebraniu bur 
mistrzów miast węgierskich zło- 
żył prez. Sopronyi sprawozdanie 
z podróży, mówiąc m. in.: 

„Objechałem całą prawie Trze 
cią Rzeszę i nabrałem przekona- 
nia, że prześladowanie żydów w 
Niemczech przyczyniło się w 
znacznym stopniu do ruiny go- 
spodarczej Niemiec. Byłem m. 
in. w wiełkim ongiś mieście han 
dlowym, w Lipsku, które słynę- 
ło jako metropolia handlu fu- 
trzarskiego. Lipsk to dzisiaj 
cmentarz. Światowy handel fu- 
ter przeniósł się do Londynu i 
Paryża, a tysiące warsztatów i 


i wybija- 
żydow- 


ecdnia 
zł 155.— 
Budapesztu 
zł. 109.— 
zł. 282— 


— od zł. 315— 


zł. 135.— 


ar 25 


ojciec Mili tylko do siebie tak 
doskonale wycelował. Jednym 
słowem piekło się rozszalało. 


Mimo wszystko cała sprawa 
powoli poszłaby w zapomnienie, 
w każdym razie do czasu Toz- 
prawy sądowej przeciwko Stoja- 
nowicowi. Ostatnio wydarzył się 
jednak analogiczny wypadek. — 
Młoda piękna pracownica fry- 
zjerska, wwiedziona przez inne- 
go milionera  przyrzeczeniem 
małżeństwa, popełniła zamach 
samobójczy na schodach jego 
domu. Na nowo zostały obudzo- 
ne instynkty mas. Złe czasy na- 
słały dla młodych eleganckich 
panów. którzy zawodowo czy 
z amatorstwa zdobywają serca 
młodych dziewcząt. Jeśli nawet 
cieszą się wzajemnością, nie ma- 
ją odwagi na lekkormmyślne postę- 
powanie, jak dawniej. Zabawa 
z sercami dziewczął stała się dziś 
podwójnie niebezpieczna. Wszeł 


-|kie miłostki, nie prowadzące do 


małżeństwa, ustały. Dziewczęta i 

młode kobiety nie mają powodze 

nia, jak jeszcze nigdy dotąd. 

Śli się je o to pytać, to mó- 

wią, że są zupełnie zadowolone.. 
1. B. 


Rząd, kier kKalolicki i prasa mobilizują społeczeń uż 
| węgierskie do walki z aniysemityzmem 


biur w Lipsku utraciło podsta- 
wy bytu. 


Nasz zmarły premier Gömbös 
— mówił dalej prez. Sopronyi — 
zapytał raz kompetentne sfery 
rządowe w Niemczech, na ile o- 
ceniają szkody, które niemcy po- 
nieśli z powodu bojkotu żydow- 
skiego. Odpowiedź brzmiała: na 
kilkadziesiąt miliardów marek! 
I to było też przyczyną, dla któ- 
rej zmarły premier pohamował 
się w swoich przekonaniach an- 
tysemickich, nie chcąc przecho- 
dzące kryzys Węgry, narażać na 
straty gospodarcze. Uważał, że 
Węgry są za małe, aby sobie mo 
gły na ten luksus pozwolić. 


W dalszym ciągu sprawozda- 
nia zaznaczył Sopronyi, że wy- 
chowywanie młodzieży w tym 
duchu jak to robią Niemcy. wy- 
wołuje niepowetowane szkody w 
młodym pokoleniu. Fakt, że lite- 
ratura, sztuka, a co najważniej- 
sze nauka noszą charakter par- 
tyjny, podcina możność rozwoju 
knitury niemieckiej i doprowe 
dza do jej ruiny. 


Stawiam sobie pytanie — mó- 
wi Sopronyi — czy dla pół mi- 
liona żydów opłaciło się wciągać 
w taki wir niebezpieczeństw 8% 
milionów niemców? 


Mówiłem na ten temat z bur- 
mistrzem Brunświku i zapyte 
łem: „Czy się to opłaca?* 


„Musi się opłacić — odpowie- 
dziął. — Niech pan poczeka, a na 
wieży kościoła św. S: we 
Wiedniu będzie powiewać swa 
styka“. 


„Ale nie n nas, na Wegrzech” 
— rzuciłem w odpowiedzi. 


Zjazd, na którym Sopronyi 
mówił w ten sposób o Niem- 
czech, uchwalił jednogłośnie re- 
zolucję w kierunku zwalczania 
antysemityzmu i objawów zdzi 
czenia moralnego. 


Sr. 5 


Wii tte f 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
lejszej dyżurują następujące apte- 
A: L. Steckela (Limanowskiego 37); 
©, Jankielewicza (St Rynek 9), 


. Stanielewicza (Pomorska 91); A. ; 


torkowskiego (Zawadzka 45); B. 
iłuchowskiego (Narutowicza 6); 
St Hamburga i S-ki (Główna 50); 
L, Pawłowskiego (Piotrkowska 307) 


DODATKOWĄ KOMISJA POBO 
ROWA, — Dla PKU Łódź — mia- 
sto TI urzęduje dodatkowa komisja 
loborowa w dniu. 28 stycznia. 
Przed komisją tą winni się zgłosić 
wszyscy poborowi rocznika 1915 i 
starszych roczników, zamieszkali 
ua terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 18i 14 
komisariatów policji, którzy % jiš- 
hkolwięk powodćw nie stawili 
ę w oznaczonym terminie do prze 
glądu wojakowego i otrzymali imien 
ne wezwania z łódzkiego starostwa 
grodzkiego. 

Dodatkowa Komieja poborowa 
trzęduje w lokalu biura przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 165, 


I 


| 


CZY CHLEB ZDROŻEJE? — 
Cech piekarzy, powołując się na 
zwyżkę ceny mąki, wystąpił do 
starostwa grodzkiego o zatwierdze 
nie nowego cennika na chleb i buł- 


ki. 

Według żądania piekarzy eena | 
thleba wynieść ma 70 groszy (2 
kilogramy) a kilogram bułek — 
15 groszy. 


córka, siostra, bratowa | ciotka 


urodzona Hendeles, przeżywszy let 28. 


prowadsenie drogich nam zwłok nostąpi dziś w poniedziałek, dnia 25 stycznia 1987 roku 
o godz. 1-ej po poł. z domu żałoby przy ul. 11 listopada 38, o erym rawiadamiają pozostali w nieutu- 


lonym żalu 


W dniu wczorajszym przy 
zbiegu ulic Lutomierskiej i We- 
sołej miała miejsce krwawa ma- 
sakra. 

Między rodziną Budków, a 
mianowicie 49-letnim- Francisz- 
kiem Budką, synami jego 23-let 
nim Józefem i 19-letnim Stani- 
sławem, zamieszkałymi przy ul. 
Wesołej 17, a 25-letnim Janem 
Kalińskim (uł. Wesoła 8) od dłuż 
szego czasu trwał ostry zatarg, 
przy czym główna walka rozgry 
wała się między Józefem Budką 
i Kalińskim, który ze swej stro- 
my miał do pomocy krewnych. 
Edwarda Kozaka, lat 29, (Pan- 
cerna 24) i innych, nazwisk któ- 
rych narazie nie ujawniono. 

W. dniu wczorajszym Budko- 
wie w towarzystwie krewniaka, 
27-letniego Zenona Jankowskie- 
go (ul Wrześnieńska 13) zdąża- 
ti ulicą Lutomierską. 

Przy zbiegu ulic Lutomier- 
skiej i Wesołej zetknęli się z Ka 


Decyzja w tej sprawie ma zapaść |lińskim i Kozakiem, którzy szli 
dzisiaj na konferencji w urzędzie |w towarzystwie 21-letniej Sabi- 
wojewódzkim, ny Warszawskiej (Młynarska 7) 
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b. p KALA MILEWERGIEROWA 


krwawa masakra na ul. Lutomierskiej 


zakończyła się śmiercią jednego uczestnika 
i poranieniem sześcian innych 


i innych. 
Doszło do ostrej wymiany 


stępnie do starcia. Przeciwnicy 
początkowo używali nożów i ka 
stetów, następnie wyrywali ka- 
mienie z bruku i deski z parka- 
nu, którymi nawzajem poczęli 
się obrzucać. 


inni, którzy opuścili miejsce wal 
ki przed przybyciem policji i 
wskutek tego nazwisk ich nie u- 
jawniono. 

Dopiero gdy ną miejsce przy 
był liczniejszy patrol policji, bój 
kę zdołano zlikwidować. 

Na pobojowisku znaleziono 


zdań między obu grupami, a na- | 


W bójce wzięli udział jeszcze |kowskiego i K: 


Józefa Budka, Franciszka Bud-* dzenie. 


Po długich i ciętkich cierpieninch rowstała się = tym Światem moje ukochenn żona, nssza droga 


ż i Rodzina 


Ika, Zenona Jankowskiego — ran 
|nych ciężko, Stanisław Budka- 
został lżej ranny, Kozak i War- 
|szawska ranni lżej, po opatrze- 
niu, pozostawieni zostali na miej 


L] 
1 
i ERNA 
Najwybitniejszy film świata 


poruszający draźliwy problem 
wychowania milodzieży p. t 


seu. 

Wezwane dwie karetki pogoto 
wia ratunkowego przewiozły Jó 
zefa i Franciszka Budków, Jan- 
skiego do szpi 
tala, Stanisława Budkę i War: 
szawską do domu. Kozak został, 
przez policję zatrzymany w ko- 
misariacie, 

Józef Budka. wskutek odnie- 
sionych ciężkich ran, zmarł w 
szpitalu. 

Policja prowadzi dałsze docho 


| 


oparty na tle skonfiskowanej w 

U. 5. A. sztuki „These Three" 

W roli gł. MIRIAM HOPKINS 
MERLE OBERON 
JOEL MC. CREA 
oraz 12-ietnia 
Bonita Granville. 


Wkrótce w kinie 
„CASINO” 


Rezolucja zgromadzenia robotniczego w Filharmonii 


W dniu wczorajszym o godz. 
10 rano odbyło się w sali Fil- 


cą socjalistycznej większości i|wych robotnicy Łodzi staną w 
dąży do poniżenia godności ra-| obronie rady miejskiej. 


| 


Rocznica powstania styczniowego 


Wczorajsza akademia w teatrze miejskim 


przypadającej 74 rocznicy po- 
wstania w 1863 roku, x inicja- 
tywy instytutu robotniczego kı 

tury è oświaty im. Żeromskiego 
w sali teatru miejskiego zorga- 


mię rozpoczęła orkiestra zw. 
rezerw, która odegrała „War- 
szawiankę*, pó ezym wiicepre- 
zydent m. Łodzi p. Pączek wy- 
głosił okolicznościowe przemó- 


plany i zamierzenia ówczesne-|h 


go rządu narodowego oraż wy- 


ul| niki powstania i jego następ- 


stwa dla dalszego kształtowania 
się ustroju społecznego na zie- 
miach Polski. 

Następnie chór im. Moniusz- 
ki i orkiestra tego stowarzysze- 
nia pod dyr. Prosnaka wykona- 
ły szereg utworów. Akademia 
zakończona została odegramiem 
przez orkiestrę wiązanki melo- 
dit polskich. ja 


iwiętej rozwodzą się iniofignci 


Trwałość małżeństwa 


jest większa na wsi, 


niż w mieście 


Obserwacje statystyków w 
Czechosłowacji, których przed- 
miotem była długotrwałość mał 
żeństwa w różnych zawodach, 
dały wyniki dodatnie, jeśli cho- 
dzi a wieś i warstwy pracowni- 
ków fizycznych, ujemne, gdy 
mowa o pracownikach umysło- 
wych i ludności miejskiej, w 
szczególności zaś wielkich 
miast. Na 1000 więc gospoda- 
rzy samodzielnych (wieś) przy- 
pada. rocznie, przeciętnie 2 i pół 
rozwodów lub separacji tyleż 
samo w robotników rolnych i 

obników. Na 1000 pracow- 
ników i robotników  fabrycz- 
nych oraz rzemieślników przy- 
pada 11.5 rozwodów i separa- 
cji 5 ok ten mega dużej 
zmianie z chwilą 
względnia inne 


gdy 


y się n- 
warstwy 


lud- 


JESTESMY JEDNEJ KRWI | 


ności, tak więc na 1000 urzęd- 
ników pracujących w przemy- 
śle, handlu i transporcie wypa- 
da 14 rozwodów i separacji, na 
1000 pracowników pocztowych 
i kolejowych L— 17, na 1000 
kupców — 19,4, na 1000 leka- 
rzy, adwokatów, inżynierów i 
innych przedstawicieli zawo- 
dów wolnych wypada 38 roz- 
wodów lub separacji. Najmniej 
szy więc stopień trwałości wy- 
kazują małżeństwa w sferze in- 
teligencji. Na mietrwałość mał 
żeństwa w miastach wpływa— 
zdaniem obserwatorów — tak- 
że unormowanie się stosunków 
materialnych, które pozwała 
kobiecie po rozwodzie korzy- 
stać z alimentów lub też wyko- 
e przez nią zawodu, dar 
ego jej utrzymanie. (Or). 


ja 


WOZ GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE ZA GRANICA 


Orare gwiazdy Ameryki D UE T 


TWINS 


= 


MACK i 


na _ czole 


pragraran 


harmonii wielkie zgromadzenie | dy miejskiej, aby w ten sposób| 


Nie mając zaufania do tym- 


b p. Szewczy 
ka kolejna przemawiałi: sekre- 
tarz OKR Henryk Wachowicz. 


ski i Potkański, po czym 
madzeni przyjęli jednog 
rezołucję następującą: 

„Zgromądzeni na wiecu PPS 
w Filharmonii w dniu 24 stycz- 
nią 1937 roku po wysłuchaniu 
przemówień Wachowicza, Mini- 
szewskiego, Malinowskiego 
Potkańskiego, stwierdzają, że 
obdarzają pełnym zaufaniem 
klub radnych PPS i klasowych 
związków zawodowych za jego 
działalność w radzie miejskiej, 
broniącej interesów hudu pra- 
cującego. 

Zebrami występują przeciwko 
prowokacyjnemu zachowaniu 
się endencji z pod znaku obozu 
narodowego, który stara się 
wszclkimi siłami utrudnić pra- 
Fats: | 


| 
| 


Ofiarami napastników 


W dniu wczorajszym o godzi- 
nie 10 rano zostali na ulicy Ce- 
gielnianej tuż obok gmachu są- 
du grodzkiego napadnięci przez 
dwuch osobników Henryk Ma- 
ciejewski, zamieszkały w No- 
wym Felicjanowie oraz 20-letni 
Jan Nowak, zamieszkały w Słot 
winach. 

Do młodzieńców podeszli 
dwaj nieznami osobnicy, któtzy 
zażądali pi zy na wódkę. 
Gdy młodzieńcy im odmówili, 0- 
sobnicy rzucili się na nich ra- 
niąc ich nożami. 

Henryk Maciejewski (Jal 18. 
[uczeń gimnazjalny) odniósł kil- 


W „IABARINIE” 


wykazać, że rada miejska nie czasowego zarządu miasta, mie 
jest zdolna do pozytywnej pra- kontrolowanego przez ogół o- 
cy. | bywateli, zebrani domagają się 

Zebrani akceptują poczyna: | szybkiego zatwierdzenia wybra 
jnia klubu radnych PPS i klaso-| nego w dn. 7 stycznia 1937 roku 


wych związków ych, | magiastratu, który będzie real- 
oświadczając przy tym, Że|rawał program łaty 
Łódź robotnicza bacznie obser-| PPS i klasowych z m- 
waje jarmaczme ienie en! wadowych”. t 
deckie i jeśli zajdzie ku temu| Na tym zgromadzenie matałe 
potrzeba, © na wezwanie PPS | rozwiązane. 


i klasowych związków zawodo- 


Dzisieisze audycie 


„DZIEŃ I NOG* | WIECZÓR FRASZEK 

Wśród kompozytorów ostatniej do-| Karnawał to najodpowiedniejsra po- 
by bardzo poważne miejsce zajmuje ra do przypomnienia sobie fraszek. — 
kompozytor niemiecki, Józef Haas. -- | Ten rodzaj poetycki, lotny, giętki, nie- 
Urodzony w Bawarii, uczeń Regera, |kiedy kryjący głębokie znawsłwo ży- 
profesor akademii muzycznej w Mona: | cia w ciętym dowcipie ma swoją Świct- 
chium — unika Haas w swej twórczo- |ną kartę w naszej literaturze, Kotha- 
żel wszelkiego radykalizmu, W kom- |nowski, Potocki, Węgierski aż po Ro- 
pozycjach swych, opartych naogół na |docia, Lemańskiego i Tuwima. Wesa- 
zasadach muzyki  późnoromantycznej | ość polska, bujność naszej natury, jej 
łączy Haas duży zmysł kolorystyczny |bogactwo, wynikające z ufnego sto- 
z humorem i melodyjnością, zawiera- |sunku do życia, kryje się często w tej 
jaca częstokroć wiele pierwiastków Ju- | formie. nieraz dość frywolnej. O godz. 
dowych. Twórca wielu pieśni, dzieł ka- |21,00 radio nadaje wieczór freszak w 
meralnych, orkiestrowych i kościel- | opracowaniu Zrębowicza. 


Bezczelny napad 


mych skomponował m. in. seite sym- 
foniczną na orkiestrę i głos solowy p, 
t „Dzień i noe”. Utwór ten usłyszą ra- 
o ość ein LA ge 
ralnego z: strumentainego kra- 
kowskiego oraz śpiewnezki Zbojńskiej- 
Raszkowskiej. 


padli dwaj młodzieńcy 


ka ran ciętych twarzy, Jan No- 
wak odniósł głębszą rane w oko 
licy kręgosłupa, naskutek czego 
nastąpił paraliż obu nóg. 


nie dorożka na dworzec fabrycz 
ny, dokąd wezwane zostały dwie 
karetki pogotowia. 

Lekarz Czerwonego Krzyża 
stwierdził u Nowaka stan bezna 
dziejny, u Maciejewskiego liczne 
rany głowy i twarzy i.obu prze- 
wiózł do szpitała zapasowego 
przy ul. Zakątnej. 

Obu sprawców  bestiajskiego 
napadu ujęto w dniu wczoraj- 
szym w godzinach popołudnio- 
wych. Są to Antoni Bednarek i 
Zygmunt Herba (bez stałego 
miejsca zamieszkania), których 


Rannych _odwieźli przechód: | 


FRI 
POLSKI M CA 


„Dzień Polaka z zde 
granicy” 


Uroczystości z okazji 
polaka z zagranicy“ wypadłę w 
Łodzi nadzwyczaj okazale. 

Już w przeddzień „Dnia” t j 
onegdaj śródmieście zostało ude 
korowane flagam o barwach 
państwowych. 

Na Placu Wolności wzniesio- 
no imponujących rozmiarów de 
korację propagandową, a z mega 
fonów umieszezonych na bałko- 
nie ratusza miejskiego transmi- 
| towane było przemówienie wice 
ministra komunikacji p. Juliana 
Piaseckiego, prezesa zarządw 
głównego towarzystwa pomory 
Połonii zagranicznej. 

Zarówno przed, jak i po prze- 
mówieniu nadawano muzykę « 


odstawiono do dyspozycji władz 


płyt W przerwach  rzucana 
|przez mikrofon aktualne hasła 


Znów walkower 
w zapasach łódzkich 
IKP — SOKÓŁ 144 v. a 
W zawodach o mistrzostwo Lo- 
dzi w zapasach leader tabeli IKP 
adniósl zwycięstwo valkowerein, 
Lowiem Sokół nie zdołał skompleto 
wać pełnej arużyny. 
PAST — KRUSZENDER 14:7. 
„ W towarzyskich zawodach za- 


paśniczych, PAST (W-wa) pokona- 
ła zdecydowanie zespół  pabiani: 
can 


Koszykarki IKP 
biją wysoko KE 

W dniu wezorajszym rozpoczęły 
tig rozgrywki o mistrzostwo Łodzi 
ki. A. w koszykówce żeńskiej i mą 
skiej. 

Wyniki techniczne przedstawiają 
ię następująco: 

KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA, 
IKP — KE (Pabianice) 52:8 
C:I. — Zaslużone zwycięstwe 
jelokrotnego mistrza Łodzi, który 
przez cały czas gry mial przygnia 
tająca przewagę. 

KOSZYKÓWKA MĘSKA. 

TUR — Zjednoczone 23:14 (18:9) 
— Przekonywujące zwycięstwo 
drużyny. robotniczej. 

HRS — Wima 3:19 (19:7). — 
Nieoczekiwane, lecz zaslużone zwy 
«ięstwo harcerzy. 


-Stan:sław Marusarz 
mistrzem Podhala 

ZAKOPANE, 24.1. (Tel. wł.) — 
W sobotę 1 niedzielę 1ozegrano 
w Zakopanem narciarskie mistrzo- 
siwa okręgu podhalańskiego. 

Bicg na 30 kim. zgromadził 10 
zawodników. Zwycięstwo odniósł 
Karpiel w czasie 2:40,1 sek. 

W biegu na 15 kim. startowa!o 
39 zawodników: 1) Nowacki (Strze- 
tec) 1:11:10:10 sek, 2) Marusarz 
Stanistaw (SNPTT) 1:11:48 sek. 

W konkursie skoków atwariych 
i- dò kombinacji przy 19 startują: | 
cych pierwsze miejsce zajął Kole- | 
sar z Wisły z notą 214,9 i skoka-, 
mi 60 i 63 m, Stanisiaw Marusarz | 
sklasyfikował się na 8 miejscu. | 

W ogólnej klasyfikacji w kombi- 
nacji pierwsze miejsce i tytul mi- | 
strza okręgu zdobył Stanisiaw Ma- 
rusarz z notą 460,2, 2) Marusarz j 
Andrzej (SNPTT) 439,4. 


Marian Orlewicz 
mistrzem akademickim 


KRYNICA, 24.1. (TeL wi) = 
W niedzielę zakończyły się w Kry- | 
nicy międzynarodowe narciarskie | 
miłstrzostwa akademickie Polski. | 

Mistrzostwa akademickie Polski 
w kombinacji norweskiej zdobył | 
Marian Oslewicz (Wisła) z notą 
453,7 W skokach musiał on ustą- 
pić pierwszeństwa skoczkowi nor- 
weskiemu Eie Nilsawi, poza kon- 
kursem jednak najdłuższy skok 
dnia uzyskał zakopiański zawodnik 
Schindler (41 mtr.), 

W ogźlnej punktacji, misirzo- 
atwo akademickie Polski, zdobyl 
AZS (Kraków), uzyskując 63 pkt. 

2) AZS (Wilno) 39 pkt. 

3) AZS (Lwów) 17 pit. 

W biegu z plaskim na 16 kim. 
twyciężył zespolowo AZS Wilno, 
grzed AZS Kraków. 


Mecze w krafu 


Katowice. — Pogoń (Katowi-, 
ee) — Czarni (Lwów) 3:1 (1:0 
0:0, 2:1). Niespodziewana poraż- 
ka mistrza Polski Czarnych w 
meczu eliminacyjnym. Bramki 
dla Pogoni zdobyli Uzdroń 2 i, 
Sitko, zaś dla Czarnych — Stup 
nicki, i 

Kraków. — Craccvia — Kry- 
nickie towarzystwo Ilokejowe 
4:0 (1:0, 2:0, 1:0). Dzięki temu' 
zwycięstwu Cracovia zdobyła ty 
tuł mistrza okręgu. Zwycięstwo 
w stosunku do przebiegu gryj 


jka. 


t dla Cracovii nazbyt wyso-, 
kia itowi* pokonali bez wysiłku 


GŁOS SPORTOWY 


/.K.P. deklasuje K.$.Z.0. 13:3 


Chmielewski owacyjnie witany na ringu przez publiczno 


Łódź. Ćnia 25 stycznia 1937 r. 


Dobra walka Gariniaka. — Woźniakiewicz nokautauje 


Okazuje się, że tylko słaby 


skład i zbieg okoliczności spo-| 


wodowały, że IKP musiało aż 
dwukrotnie walczyć z zespołem 
KSZO w mistrzostwach druży- 
nowych Polski. 


wczorajszy przeciwnik łodzian 
reprezentował się jako tako, o 
lyle w Łodzi uznać musimv 
KSZO za ósemkę jeszcze zupeł- 
nie prym tywną. która chyba 
nieprędko wybije się I zajmie 
miejsce w ekstraklasie. 

Pięściarze KSZO rozporzą- 
dzają kondycją fizyczną. są bez 
sprzecznie ambitni i bojowi, a- 
le na tych typowo: prow:ncjo- 
nalnych walorach kończą się 
ich umiejętności. 

Na uwagę i wyróżnienie za- 
sługuje zawodnik wagi muszej 
Stachurski. Będzie on niewątpli 
wie bokserera klasowym. Jest 
bardzo szybki, silny fzycznie i 
dobrze zbudowany. Musi jed- 
nak pamiętać o gardzie w chwi 


li zadawania ciosu, musi pomy-' 


„wszystkich myśli | wysiłków na 
zadanie. przeciwnikowi uderze- 
nia. 


nio i wczoraj Wojsławski był 


rzeć coś wartościowego, sędzio- 


Łodzianin przechodzi jednih 


śleć o kryciu i nie skierowywać bliski zwycięstwa i chyba tylko widoczną depresję: formy, wal 
‘Okoliczności, że wśród nieczy- czy chaołycznie i nieczyst 
stych ciosów trudno było doj-| 


Z pozostałych zawodników 
drużyny gości nie można już ni 


Stachurski zdobył dla swych |wie ogłosili werdykt bez roz- kogo wyróżnić. Szara, przecięt: 
~O ile na własnym terenie,barw dwa punkty. Trzeci do- strzygnięcia. 


rzucił do tego skromnego dórob | 
ku Wojsławski, który już 


Wojsławski nie jest bokserem 


na prowincja bokserska. 
W zespole IKP zasłużone bra 


Po, zasługującym na uwagę i Spo- wa zbićrzł Bartniak, który sto- 


raz drugi remisuje ze Spoden- denkiewicz w normalnej formie czył. wczoraj jedną, ze swych 


t 


kiewiczem. Tak, jak poprzed? 


Skandal 


musi laiwo zwyciężyć. 


w cyrku 


na meczu Makab:—Wzrszawianka 


W niedzielę w poludnie odbył | 
się w Warszawie towarzyski mecz 
bokserski pomiędzy drużynami Ma- 
kabi | Warszawianką. 

Mecz miał miejsce w cyrku, któ- 
ry był ea'kowicie wynelniony przez 

H publiczność. 

| W ebwili, kiedy. Makabi prowa- 
dzia 8:4, na ring wystąpili zawod- 
nicy wagi średniej Pilnik i Za-| 


remba. Po drugiej rundzie, w któ- 
rej podobnie, jak w pierwszej prze 
ważał makabista Pilnik, mecz zo- 
stał przerwany przez wiadze bo- 
kserskie wskuaek niekuliuralnego 
zachowania się publiczności. 

Pabliczność nie ograniczyła się 
do wykrzykników i hataśliwych de- 
monstracji, lscz nadto  obsypała 
sing różnymi przedmiotami. 


A TEDATA EA Teda r" 


Warszawianka--ŁKS 3:2 (20, 01, 1:4) 


Niezasiużoema porażka czerwonych w pierw- 
szum spoikaniu © misirzosiwo Polsisi 


Wczoraj odbyły się na lodowi 
sku ŁKS pierwsze spolkania eli- 
minacyjne o mistrzostwo Polski 


'bą drużynę „strzelców“, zdoby- 
| wając wicemisirzosiwo okręgu: 
| Bogatym łupem bramkowym 


WIMA — HAKOAH 2:0 
(0:0, 0:0, 2:0) 


najlepszych walk w życiu. Po- 
kazał obfity repertuar ciosów, 
dowiódł, żz wiele się uczył i du 
żo nauczył. Miał niezłego prze- 
ce'wnika, który górował nad 
nim siłą fizyczną, a mimo to 
wygrał wysoko i w doskonałym 
stylu. 

Atrakcją spotkania wczoraj: 
szego był oczywiście Ghmielecw= 
skl. Jego powrót na ring: był 
wydarzeniem dnia. Spotkał się 
z.dużą owacją. czne zebrana 
publiczność.. głośno manifesto- 
wała swój życzliwy stosunck do 
ulubieńca rimgów polskich. 

Chmielewski walczył w pół- 
ciężkiej. Jego przeciwnik drżał 
na samo brzmienie nazwiska | 
oglądał się na sekundanta, kje- 
dy ma sie poddać. Chmielewski 


riesa go przez jedną run- 


dg, chcąc się: rozgrzać i wypró- 
bować, po tym szybko wykoń: 
czył na początku drugiego star 
cia. Oczywiście „w tych warun- 
kach i na tle tego przeciwnika, 
nie o formie Chmielewskiego 


W pierwszych dwu _ tercjach 


pomiędzy mistrzem Łodzi druży, podzieli: sią: Jakobi, Neuman, gra wyrównana, w-I} tercji uda! 


ną gospodarzy, s mistrzem sło- 
licy — Warszawianką. 
Po ciekawej grze, zawody za; 
kończyły się niezasłużoną poraż 
ką „czerwonych”, którzy nie wy 
korzystali .sze 
tuacji podbramkowych. Do po- 
ra. 
bo grający bramkarz Jakubiec, 
który. ma na sumieniu -conaj 
mniej 1 z puszczonych bramek. 
W.ŁKŚ na wyróżnienie zasłu- | 
guja niczmordowany Król, kłó- 
nicjował większość akcji. W 
i gości wyróżnili się 
Sznajder w bramce, oraz napast 
nicy: Głowacki i Mankowski. 
Przed sędzią p. Sachsem, kpt. 
związkowym PZIIL. stanęły dru 


Warszawianka: Sznajder, Wer! 
ner, Mełernich, _ Staniszewski, 
Przedpełski, Głowacki, Dolccek, 
Mańkowski. 

ŁKS.: „akubiec, Rusinkiewicz, 
Pryfer, Koczewski, Król, Załę- 
ski, Kosmala, Musiałowicz, Lin- 


Mecz miał przebieg ciekawy. 
W l-ej tercji nieznaczna przewa 
ga gości, którzy uzyskują dwie 
bramki ze strzałów Mańkowskie 
go i Dolecka. 


Akcje „czerwonych* kończą 


się ną doskonale w iaaa 


bramkarzu gości. 
W II tercji ŁKS otrząsa się z 
nieznacznej przewagi gości i raz 
po raz inicjuje grożne akcje, z 
których Król zdobywa pierwszą 
bramkę. 
W trzeciej tercji „czerwoni“ 
grają niezwykle ambitnie i wy- 
równują przez Koczewskiego. 
Pod koniec gry, udaje się nie- 
spodziewanie Mańkowskiemu u- 
zyskać zwycięską bramkę: 
Sędziował b. dobrze p. Sachs 
Widzów około 500 osób. 


KLASA A. 
UNION-TOURING — SKS. 9:1 
(3:0, 3:1, 3:0) 

W rewanżowym spotkaniu o 
mistrzostwo Łodzi kl. A. gwi 


regu dogodnych :sy i 


łodzian przyczynił się sła- w wzmocnionym składzie z Mu- 


i 


Bauer, 


KLASA B. 
ŁKS. H — MAKADI 4:3 
(1:0, 2:0, 1:3) 
Niczasłużona porażka „biało- 
niebieskich“, ‘którzy mieli wi 
cej z gry. „Czerwoni“ wystąpili 


siałowiczem i Linką. 

Bramki dla ŁKS zdobyli: Mu- 
siałowicz i Linka, a dla Makabi 
Rubinstcin, Wajnberg i Koplo- 
micz. 

Na wyróżnienie zasługują: 
| Wajnberg z Makabi oraz Mus'a- 
/łowicz z ŁKS. 5 
ZJEDNOCZONE — SKS TI 7:0 

(1:0,1:0,5:0) |. 
Zasłużone zwycięstwo druży-; 


w- [I] tercji miała przygniatającą | 
przewagę. > [j 
Na wyróżnienie zasħiguje Olej 
niczak z Zjednoczonych. 


szej miłości i siebie cał: 


] 


Wkrótce: w kinie 
RIALTO" a 


|wym 0:0. 


„oddała -mu- wszystko: 
„wiarę, egzaltacię pierw= 


Najpiękniejsza z poreł literatury polskiej W 
STEFANA ŻEROMSKIEGO 


WIERNA 
RZEKA» 


UACERERNA! 


je się Wimie uzyskać 2 bramki! 
przcz Sudrę. | 

Gra, zwłaszcza w NI tercji, | 
brutalna. 

Sędziował niczdecydowanie | 
p. Brzeziński. | 

Na wyróżnienie zasługuje do- 
skonale' zapowiadający się Su- 
dra, popularny . piłkarz Widze- 
wa. 

Widzów około 300 osób. 


AZS remisuje 
z w'leñskim Ogniskiem 
W niedzielę odbył się w War- 
szawie mecz hokeja lodowego. 
słanowiący eliminację do puli 
finałowej o mistrzostwo Polski) 


pomiędzy AZS a wileńskim Ogni! 
żyny w następujących składach: ny fabrycznej, klóra zwłaszcza skiem. K 


Mimo przewagi w akcji ze stro 
ny graczy stołecznych mecz za- 
kończył się wynikiem remiso- 


„e 


powiedzieć nie można. 
Autorem * drugiego nokauti 
był Wożźniakiewicź. Jeqo walka 
trwała jeszcze krócej. Po silnej 
wymianie ciosów, Kocjam U 
zrezygnował z nierównej wałki. 
Ponielaty w mcszej fest sla- 
by. Widocznie robi wage, gdyż 
już w drugim starciu brak rau 
powietrza. © Durkowski, , który 
walczył jeszcze z obawą o szczę 
kę, był tym razem na poziomie 
i-wygrał wysoko na' punkty, 
konsekwenfin'e , atakując i do- 
brze unikając. Weber trafił, na 
szczęście, na równię słabego jak 
on przeciwnika i za atak do- 
stał dwa prnktv, choć remie 
byłby może właściwszy. 
Pietrzak w.cieżkiej z trudem 
wywalczył zwycięstwo nad Ko 
, wyższym i silniejszym 


Przebieg poszczególnych walk 
był następujący: 

W wadze muszej Stachurski 
(KSZO) pokonał na pumkty Po~; 
pielatego (IKP); 

"w wadze koguciej « Bartniak 
(IRP) po: ładnej: walce pokonał 
na pode: Krajewskiego (K. S. 
z. Q.): gł 

w wadze” płórkowej Wojsław- 
ski (KSZO) zremisował ze Spo 
denkiewiczem (IKP); ` 

w wndzć lekkiej Wożniakie- 
wicz (IKP) pokonał przez tech. 
niczne k. o. Kocjana II (KSZO), 
Kocjan w drugiej rundzie pod 
dał się; % 

w wadze półśredniej Durkov 
ski (IKP) pókonał wysoko n: 
punkty Czubę (KSZO); 

w wadze średniej Weber 
(IKP) pokonał na pimkty Kocja 
na I (KSZO); 

w wadze półciężkiej Chmie- 
lewski pokonał w drugiej rum- 
dzie przez .techniezne k, o. Fran 
cząka (KSZO); 

w wądze ciężkiej Pietrzak 
1(IKP) pokonał na punkty Kò- 
| walskiego (KSZO). 


LE 
GA 


Sędziował w ringu p. Zapłat- 
ka z Poznania punktował p. 
Łukaszewski z Poznania. f 


Nr. 20 


r. 


Sl 


1937 


walsówna -- kobieta team 


zajęła pierwsze miejsce w pięciu konkurencjach 


W.dniu wczorajszym odbyły, 
się w krytej hali RE w Pabiani-| 
cach zimowe mistrzostwa lekko- 
atletyczne okręgu kl. A i B. dla 
pań i panów. 

W. mistrzostwach startowało 
blisko 60 zawodników z 9 klu- 
bów: 

Szczegółowe wyniki przedsta- 
wiają się następująco: 

PANIE KL. A 

Bieg 25 mir. 1) Wajsówna (Bo 
ruta Zgierz) czas 4.4 sek. 

Skok w zwyż z rozbiegu Waj- 
sówna 1.35 mtr. 

Skok w dal z miejsca: Wajsów 
na 2,26 mtr. 

Skok w dal z rozbiegu: Waj- 
sówna 4.10 mtr. 

Rzut kulą: (Wajsówna 11.07 


PANIE KL. B, 

Bieg 25 mtr. 1) Miknlanka (So 
kół Pab.) czas 4.5 sek. 

Bieg 500 mtr. 1) Tenkówna 
(Sokół Pab.) czas 1:44.4 sek. 

Skok w zwyż z rozbiegu 1) Ma 
teżanka (Zjed.) 1.25 mtr. 

Skok w dal z miejsca: 1) Po- 
szepczyńska (IKP) 2.05 mtr. 

Skok w dał z rozbiegu: 1) Po- 
szepczyńska (IKP) 4.07 mtr. 

Rzut kulą: 1) Mateżanka (Zj.) 
7.68 mtr. 

Sztafeta 3x500 mtr. 1) Zjedno 
czone czas 5:17,2. 

PANOWIE KL. A. 

Bieg 25 mtr. 1) Poliński (B) 
3.4 sek. 

Bieg 1000 mtr. t) Lach (KE) 
2:59. 

Skok w zwyż z rozbiegu: 


mtr. 
Bieg 50 mtr.: 1) Wodnicka 
(Zjednoczone) czas 1:40. 


1) Maciaszczyk (Sokół) 1.70 mtr. 
Skok w dal z rozbiegu: 1) Ma- 


ciaszczyk (Sokół) 6.14 mtr. 

Trójskok: 1) Maciaszczyk (So- 
kół) 12.34 mtr. 

Rzut kulą: 1) Łange (Wima) 
11.59 mtr. 

PANOWIE KL. B. 

Bieg 25 mtr.: 1) Staliński 
(ŁKS) czas 3,8 sek. 

Bieg 1000 mtr.: 1) Tomczak 
(Boruta) czas 10:02. 

Trójskok: 1) Młotkiewicz (Wi 
ma) 10.61 mtr. 

Rzut kulą; 1) Lindner (Sokół) 
11.50 mtr. 

Sztafeta 3x100: 1) Zjednoczo- 
ne 9:53,8. 

Ww. ogólnej punktacji mi- 
strzostw pań i panów, zwycięży- 
ła drużyna Zjednoczone 35 pkt. | 


Teatr, muz 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś o godz. 7,30 wiecz. 
w Grand Hotelu". 


„Noc 


TEATR POPULARNY 
Dziś w poniedziałek po raz ostat 
ni „lich czworo” G. Zapolskiej, 


TEATR POLSKI 

Dzisiaj ostatnie pożegnalne przedsta 
wienie „Czarującego chłopca" z Tolą 
Mankiewiczówną, Aleksandrem Żab- 
czyńskim i Z. Tokarskim. 

Jutro z powodu próby generalnej 
przedstawienia nie. będzie. 
„Bunt w domu poprawy” w reżyserii 
p. Karola Borowskiego. 


SZOPKA POLITYCZNA. 
Dziś oraz jutro o godz. 8,30 w. 
w sałi filharmonii wystąpi szopka 
polityczna p. t. „Ale o tym saa...” 


„WIENER TANZ". 


przed Borutą (Zgierz) 21 pkt. 
Organizacja zawodów spraw- 
na. 


Kryíyka władz LOZPR 


na wczorajszym dorocznym walnym zgromadzeniu 
mjr. Marszałka, który nadesłał ży. | wych w następującym składzie: 


Wczoraj odbyło się w - lokalu 
ŁKS-u doroczne walne zgromadze- 
nie łódzkiego okręgowego związku 
piłki ręcznej. 

W zgromadzenia brali udział de- | 
legaci 11 klubów. 

Walne zgromadzenie zagaił imie 
niem ustępujacych władz prezes 
dr. Grabowski, który zaproponował 
na przewodniczącego p. prot. Gor- 
czykowskiego, 

Wybrany przez aklamację p. 
prof. Gorczykowski zaprosił pp. 
Zatkego I Jancza na asesorów oraz 
p. Spodenkiewicza na sekretarza. 

Po zatwierdzeniu regulaminu 
obrad, weryfikacji pełnomocnictw 


i przyjęciu protokófu z poprzednie 
go dorocznego walnego zgromadze- 
dzenia p. Zatke odczytał pismo 
honorowego prezesa ŁOÓZPR p. 


Dyr. Wołczyński 
prezesem ŁKS-u 


W dniu wczorajszym się 
w sali rady miejskiej doroczne 
walne zebranie Łódzkiego Klubu 
Sportowego, Wybrano nowy zarząd 
a dyr. Wolczyńśkim jako prezesem, 
inż. Rauem i nacz. Konopką jako 
wiceprezesami, sekretarzem został 
p. Noskiewicz, a skarbnikiem dr. 
Łukeszewicz. 


te 
„Nagroda młodych 
Wczorajsze wyniki 

W dniu wczorajszym odbyły się | 
w Łodzi zawody pływac- 
kie o „nagrodę młodych”, 

Wyniki były następujące: 100 
mtr. stylem dowolnym 1) Konikow 
ski 1,22,8, 200 mtr, stylem dow. 
Idzikowski 2,55,3, 100 mtr. stylem 
klasycznym  Golębiowski  1,29,2, 
400 mtr. stylem dow. Przyborow- 
ski 7,58, 200 mtr. stylem kt 
Eckstein 3.32,2, 100 mtr. stylem 
grzbietowym: Donath 1,36,5, Sko- 
ki: 1) Przyborowski 17 pkt., przed 
Martynką 10,5 pkt. 

Mecz pifki wodnej Team A 
Team B 4:1 (2:0), ształeta 3x100 
mtr, stylem zmiennym: 1) gimn. im 
Kopernika 4 min. 48,2, przed gimn 
Niemteckim 4.49. 


Nieforfunny mecz 
mistrza Polski 

W Bytkowie figowa drużyna Ru- 
chu rozegrała towarzyski mecz pit- 
karski z miejscowym klubem Byt- 
ków. Ruch wystąpił w silnym 
składzie, jedynie bez Wilimowskie 
za. 

Pomimo to Ruch osiągnął z ma- 


ło znaną drużyną piłkarską wynik | 


emisowy 2:2 (1:1). 

Bramkę dla Ruchu zdobył Pete- 
iek, za jedna bramka padła z rzu 
w karnngo. Dla Bytkowa obie bram 


czenia pomyślnych obrad, oraz dal- 
szej owocnej pracy. 


władz, 


Zkolei przystąpiono do sprawo- | zes — Rąbalski, 
zdań z działalności ustępujących | wodniczący WG i D — Prupecki, 


Sprawozdanie zarządu referował | nik — Kołodziejski, przewodniczą 


Zarząd: prezes — dr. Grabow- 
ski, v.-prezes — mgr. Stern, v.-pre 
v„prezes i prze- | 


sekretarz — Spodenkiewicz, skarb- 


p. Spodenkiewicz. Działalność pod- | cy wydziału spraw sędziowskich — 
akręgu tomaszowskiego ŁOZPR zo. | Ejme. Członkowie zarządu: Roth, 
hrazował p. Onderko. Szczegółowe | Janez, Różycki, SKóra. 

sprawozdanie finansowe złożyła p.| Wydział gier i dyscypliny: prze- 
Slerpatowska. P. Lityński złożył | wodniczący — v.prezes Kurpeck:, | 
sprawozdanie wydziału gier i dy- | członkowie —  Łuchniak, Brajt- | 
scypliny, a p. prof. Glazer sprawo- |sztajn, Jaskólski, Kaczmarek, Bil- 
zdanie wydziału spraw  sędziow- | cki, Markowski, Ulrichs, Kowalski, 


skich. 
W dyskusji nad sprawozdaniami 


Jaczmiannik | Kaufman (Makabi), 


ustępujących władz. 

Mówcy zwracali uwagę na to, 
że Iwłą część rozgrywek mistrzow- 
skich prowadzili sędziowie zainte- 
resowani, bądź przygodni kibice, 
bowiem wyznaczeni sędziowie noto 
rycznie nieprzychodzili na zawody. 

Dłuższą dyskusję wywołała spra 
wa weryfikacji zawodów szczypior 
niaka pomiędzy Makabi a HKS-em, 

Zkolei mówcy omawiali sprawo- 
zdanie finansowe, uważając słasz 
nie, że związek piłki ręcznej po- | 
winien korzystać z bezpiatnego lo- 
kału, użyczonego przez jeden z klu- 
bów, a nie należało obciążać nikłe 
go budżetu sumą około 300 zł. 

P. Jancz składa oświadczenie, żę 
zarząd IKP wyraża zgodę na bez 
interesowane mdzielenie siedzib; 
związkowi. 

P, Zatke (Tur) przedkłada walne- 
mu zgromadzeniu deklarację klu 
bów robotniczych w sprawie pro 
| wadzenia racjonalnej pracy. Mówca 
omawia szereg wniosków, zmierza- 
jących do jaknajszerszej propagan | 
dy gier sportowych, podniesienia | 
poziomu sportowego, zwiększenie | 
dyscypliny zawodników 1 etyki 
działaczy sportowych na terenie ca- 
łego okręgu. 

P. Zatke uważa,, że dla przepro 
wadzenia tych pestufatów koniecz- 
ną jest ścisła współpraca z czynni- 
kami państwowymi 1 samorządowy 
mi, które winny tę gałęź sportu o 
toczyć odpowiednią opleką. 

Odpowiedzi na zarzuty udzielili 
pp. dr. Grabowski, Lityński i prof. 
Glazer. 


zabierali głos: pp. Woźniak (WKS), | Ejme, Kołodziejczak, 


Zatke (Tur), którzy wskazywali | berg, mgr. Keller, Wardęszkiewicz, 
na szereg poważnych niedociągnięć | prot. Borek 1 Dunial 


Pawlak, Braun. 
Wydział spraw sędziowskich — 


Przygoński. 
Komisja kontrolująca: inż. Wajn- 


AL. Sztencel jr. 
mistrzem łyżwiarskim 

W cłągu soboty 1 niedzieli odby- 
ły się na torze lodowym w Hele 
nowie mistrzostwa Łodzi w jeździe 
figurowej dla pań i panów, zorga: 
nizowane przez łódzkie towarzy: 
stwo łyźwiarskie. 

W konkurencji żeńskiej tytuł 
mistrzyni Łodzi zdobyła Paulusów: 
na 16,3 pkt, zaś tytuł wicemistrzy 
ni Kaeprzakówna 15,3 pkt., pod | 
BI. Miehlowską 15,2 pkt. i M. 
liszówną. 

W konkurencji męskiej tytuły 
mistrza i wicemistrza Łodzi zdo 
byli synowie znanego 
sportowca tódzkiego dyr. Sa 
1) AL. Sztencel jr. 34,4 pkt., 2) Je- 
rzy Sztencel 32,5 pkt, 3) Al. Zee 
cen 30,4 pkt. A 

Mistrzostwa stały na dobrym po 
ziomie i były b. ciekawe. 

Organizacja w oba dni b. dobra I 
Sędziowali pp. Pniek (Katowice), | 
por. Konopacki, Keilich i Herman 


Zarząd WSS 
ukonstytuował się 


Zarząd wydziału spraw sędziow 
skich przy ŁZOPN został ukonsty- 
tnowany następująco: Przewodni: 


| 


p- Winiarski, referent “obsady p. 


Następnie udzicłono pokwitowa- 
mia kasowego i absolutorium uste- 
puiącym władzom. 

Po uchwaleniu preliminarza bu- 
iżetowego, przyjęto jednogłośnie 
wniosek zarządu ŁOZPR o kaniecz 
ności delegowania po 3-0h kandy- 


wszystkie kluby zrzeszone w 
ŁOŻPR. dla usanowania stosznków 
w wydziale spraw sędziowskich. 
Zkotei przystąpiono do wyboru 
władz. Na wniosek komisji - matki 


(ki zdobył Leszczyński. 


wybrano magistrature gier sporto- 


Kowalski Z., reľerent wyszkolenio j 
lwy p. Raettig. reterent dyscyplina | 
ny p. Stępień E. 

| Ów dniu 28 b. m. t. j. w nadeko | 
dzący czwartek odhędzie się w lo- 
| kalu ŁOZPN plenarne posiedzenie 


lu omówienia wniosków na walne 
zgromadzenie wydziału spraw sę 
dziowskich PZPN. Delegatami na 
to zebranie w Warszawie są: pp 


jazdu do Łodzi znakomitego zespo 
łu baletu wiedeńskiego światowej 
ppt Ro iener Tanz” pod kierow 
nietwt Mini Kicin - Mosbach. 
który » GE jedynie 2 razy w 
filharmonii w czwartek, dnia 28 
kę) w ryj wa zaj 29 stycznia r. b. | 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


6.33 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
11,30 Audycja dla szkół: „Władysław 


| 
Koncert w wyk. orkiestry man | 
dolinistów. 

12.50 „Go nam daje powszechny uni | 
wersylet korespondencyjny" — poga- 
danka. 

13.00 Melodie słowiańskie (płyta zu 

) 


„O skromným pradziądku elek 
go rondelka'* — pogadanka dla 


Fantazja wschodni: (płyty). 

Rarwy regionalne w naszej | 
odczyt. 

1€.30 Cyganie w muzyce — koncert 


W. środę 


Kilka dni dzień nas od przy | 


yka i radie 


17.00 „Polska Bójireg soejo! 
gii roślin“ — adezyt, 

17.15 Recital skrzypcowy Rostąla. 

17.50 „Las w zimie” — pogadanka 

18.00 Pogadanka. aktualna. 

18,20 „To samo, a jednak co innego‘ 
(płyty). 

19.00 Audycja strzelecka, 

19.30 Mała orkiestra z udz, Mariana 
Miknszewskiego (śpiew). 

21,00 „Wieczór fraszek”. 
21:30 Józef Haas: „Dzień i noe“ — 
m i orkiestrę kameralna 
a taneczna w wyk. ma 


| 

| 

3 ZAGRANICZNE 

WIEDEŃ (507 

21,30 Obrazy z wystawy Mussorgskie- 
go i Przygody sowizdrzała R. Straus 
a — 

BRUKSELA. (322) 

22.00 S „Dziadek do orzechów“ — 
Czajkowskiego, Fantazja z opery 
„Niziny” Alberta, Suita walców Gum 
gla i „Arlesienne” Rizela 

PRAGA (470) 

21.00 Koncert fortepianowy G-dur Me 

zarfa i Symfonia Voriska 
KALUNDRORG (1250) 

22.55 Kwartet smyczkowy  Cis-moll 

Sgambatiego 
PARYŻ (1648) 
21.45 „Czarodziejski puchar“ — 
Piernego 
POSTE - PARISTEN (313) 
23,06 Kwartet smyczkowy Onslowa 
WROCŁAW (316) 

[izo Tria fortepianowe Beethovena 

Fs-dur i Brahmsa op. 40 z waltornia 

19.00 Kwartet smyczkowy B-dur op 
150 Beethovena 

LANGENBERG (456) 

21.00 Intermezzo, Romans i Balada na 
fortepian Brahmsa, Pieśni Beethove- 
na, Sonata wiolonczelowa Haydna. 
Pieśni Mozarta i Wariacje fortepia 
nowe Beethovena. 

SZTUTGART (523) 

100.00 Symfonia IV Beethovena, Koi- 
cert skrzypcowy Dworzaka orar W: 
riacje i Fuga Regera. 

SZTOKHOLM (426) 

20.10 Poemat symfoniczny „Don Juan“ 
R. Straussa 

20.50 Symfonia „Eroica* Beethovena 

RZYM (420) 

skrzypcowy i forteplano- 

Sonaty Vivaldiego i Ra 

vela, Rondo Szuberta) 


opera 


Józef Łobodowski laureatem 


nagrody młodych PAŁ'u 


WARSZAWA, 24 stycznia. — 
(PAT). Polska akademia litera- 


J. Łohodowski ur. w 1909 roke 
rozpoczął pracę literacką bardzo 
wcześnie, 

Uredzony na. Suwalszczyźnie, 
wkres wojny światowej i następnie | 
rewolucji bolszewickiej przeży! | 
w Rosji, Wrócił do kraju dopiera 
w r. 1922 i osiadł w Lublinie, gdzie 
kończył: nanki, przerwane zawiern. 
chą wojenną. 

Przeżycia wczesnego dzieciństwa 
wywarły na nim swe piętno i skie- 


rza i rowały jego zainteresowanie ku 


Dora Kalinówna i jej sztuka 


Żyeziiwe uwagi krytyki zdzialały, że 
Dora Kalinówna tym razem wyelimi- 
nawała ze swego programu żydowski? 
| płosenki, które — jak się to mówi — 
nie leżą ani w jej nastawieniu zni w 
charakterze jej talenta, Piosenki fe ro. 
dzą wymagania, których świetne di- | 
sense przy talym swym bogatym ryn- 
xrtmkm techniemym pokonać ete mio 
łe. Przeszła więć Kalinówna do „pr-| 


wymowne usta Kalinówny. Jej pro- 
dnkeje stanowią „genre“ lżejszych pio- 
senek oraz recylzeji groteskowyth, — 


jeja 1 subtefne podkreślanie myśli w 
ramach wokaliraeji — słowem: wszyst- 


| datów na kurs sędziowski przez | czionków WSS przy ŁZOPN w ce- |ko to, eo składa «ię na sztukę odtwór. | 


ezą piosenek  eharskterystyernych. 
przedstawiie się w korzystnym świe- 

le. Niezrównane są reeytaeje Kalinów- 
ny powyżej wspomnianych autorów, 


|Przygośki, Raeitig i Wardęszkie 


a jedynym w swoim rodzaju, rasłngn- 
jąepm na szezególne podkweżfenie, hrt 


: przeddzień”, 


| dzieży Jiterack 


Aktesoria śpiewacze. doskonała sdyk- | 


sprawom. społecznym, którym pe 
święca w swej poezji miejese me- 


| srelne, 


Wydał dotychczas 5 tomów po 
«sji „Słońce przer szpary”, „W 
„Rozmowa z ojczyz 
ną”, który to tom doczekał się 
dwuch wydań i wydany w r. 1936 
„Demon nocy”. Na specjalną 


| wzmiankę zasługuje tom pięknych 


tłumaczeń 2 rosyjskich poetów 
Mt. „U przyjaciół”, 

Był redaktorem pism „Baryka 
dy” i „Dźwieary”, które wydawai 
Iw latach 1932 — 34. Pisma te 
grupowały lewicę społeczną mln 


Nagrode Młodych w r. ub. otrzy 
mał Światopełk Karpiński, nprzeć 
mio zaś Jalu Kurok i Michał Ch 


utwór Beylina „Po balu“, w wykona 
uła którego zajaśniał talent diseusy w 
pełni z eala srezerożelą | prawdą. Do- 
pomogła do tego ekspresja gestu i mi. 


|mikt i wszelkie niosnse do uwypakle 


[nta treóci utworu £ odbiciem wszel- 
kich odruchów serneża odtwarzanej po 
stxei x bezpośrednią siłą. 

Jak wiadomo, ladnie w Polsce nie 
potrafią się śmieć, ba. nawet mómie: 


|ehać stę. Jeżeli mimo te Dors Kalinów 


ns zdobywa słuchoeza wstępnym bo 
jem i powoduje wyborby śmiechu © 


-| ezasie eałega wieerora, to jest te nie. 


Tada trramtem wykonneta i talento. 
Akompaniowai de piowoiek prot 


- | Gomólka i wykonał ponadio sole dw- 


płytkie utwory: „Taniec ognia* de Fal 
la 1 „Gawota* wlasoej komporyeji. — 
Nie wiem, diaezegn p. Gomólka tak 
spostponowat ten nader interesnją*" 
wieczór. Mógł był pezecież powo! 
sobie na zagranie jakiegoś „Nokturn 
Chopina, badź Liszta. Sekoda hy 
sprowadzać na lo aż „Bliithueca”, 
którego fak trudna w dzisiejszych % 
| rankaek. 
| Wiedzą o tym eoś nieeoć występują: 
ey pisnści. 

F. HALPERN. 


Bilety ulgowe 
i passe-partout 
bezwzględnie 
nieważne! 


DOKRTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
Gora LA skórnych 
(wiosów) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Lmyimuie od 9-11 rana i od 4—8 w 
niedzielę i święta od 10—12 


CIEPŁO W MIESZYARIU; 
może być tylko, gdy drzwi i okna 
zostaną uszczelnione najnowszym 
systemem hermetycznym przez bez- 


Pair się. A FAYDEASOMA 


spec alistę 


tel. 265-28 


Trwałość dlugoietnia l 


DZWIĘKÓWE KINO 


krenumeraia 


10 =roszv. 


hękcpisów redakcja nie zwraca. 


Redakiur udp. Józci Nirusteiu 


*eromskiern 74/76, tel. 129 88. 


miesięczna „Głosu i/orannego 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie - 
z nrzesy'ką Jocztowa w kra'u 


351— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


Kr. 28 


DAWNO OCZEKIWANA PREMIERA! 


majpiekniejszego romansu świzta, 
osnutego na tie nieśmiertelnego 
arcydzieła Williama Szekspira 


W rolach ełównych: 


NORMA SHEARER 


LESLIE HOWARD 


<> 


DR. MED. 


H. Różane 


Specialista chorób 
skórnych, wenerycenych 
i seksualnych 
powrócił 


Marołowissa 9,1 p. iront 
ROA tl. 2008 


W. LUBE € Z ' Sadie PERUGŁ 


(Spee. chor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
przeprowadził się na ul. 
Piłsudskiego 69. 
(Róg Narutowicza) tel. 141-32 


Przyjmue od g. 8— 10, 12-2 $ 
w miedziele | święta od 9 11. c) 


JESTEŚMY! 
JEDNEJ KRWI 


ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
POLSKIE ZA GRANICA 


DÖ ROR ładny. pokój 
umoblowany z wszelkimi wy- 
godami i telefonem dla pana, 
ul. 11 Listopada 19, tel. 223 87 
między 34 j; Kri 


ostatnie dmi! 
Krõl humoru 
w wesołej polskiej komedii p. t. 


s „Bolek i Lolek" 


Dzś i dni następnych! 
DOPRRERY U w naturalnych kolorach p. t 


W cieni samotnej sosny 


Bziś premiera r 
Światowej slawv tenor. który Beniamino GIGLI 


podbił serca całego, Świata 
w w elkim filmie miłości, poświęcenia i sdrady 


YINIEJSZYM komunikuję, iż przy 
mojej pracowni sukien i  okrye 
damskich -prowadzę trzymiesięczne 
kursy krojn i szycia dla inteligen 
cji. Nanka szybka i systematyczna, 
absolwentki mają prawo zdawania 
egzaminów do cechu krawicekiego. 
Karolina Zdybicka, Mistrzyni kro 
iu; absolwentka zagranicznej nka- 
demit kroju, Zachodnia 39, tel. 
1053.51, poprz. ofic., parter. Pra- 
townia i szko!a kroju egz. cd 1910 
roku. 141—6 


ne. lek: 
kim wyborze poleca optyk Szymen 
Urbach, Viotrkowska 33. 


skie i kapielowe w Świ 


Adoif Dymsza 


W porostelych rolach: 


A. Fei fner i M. Znicz 


Passepartout i bilety. ulgowe. prócz urzędowych nieważne. 


W-ROLI GŁÓWNEJ: 


SYLUIA SID 


NIE ZAPOMNIJ O MNIE 


JP RACA” 


Kursy Zenodowe 2>^skie przy 
Tow. Szerzenia Ma's Zawodowe 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tes. 19015 
przyimuje zapisy na nast. działy: 

1 Szłuka  siosnwan» . hafciac- 
stwo. 

2 Krawiectwo damskie - krój. 

3. Gorseciarstwo - krój. 

4. Modniarstwo - kapelusze. 

5. Eieliźniarstwa - krój. 

6. Ondulacja. 

7. Manicure. 
$ekretarjat czynny. w g. od 9— 19 

115 —> 19. 


Tadi 


TH LE 
KINO TEATR 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 


yo "ag 


Dalszą obsadę stanowią Magda Stinaider i genialny chłopiec 4-letni P oir Bosse 
Następny program: „TRĘCDOWATA” wedłag najpopularniejszej powieści. polskiej Heleny Mniszkówny 


ze wszystkiemi do" 


UglJ3I8: Hi re 


oloqi 4) qr. Żwy 
fa wanie 
szenia w dodat 
firm zagr. 10: 


- zl. 6—. zasranicą — zł. 9.— 


Poez seansów o g. 4. w niedz. i święta og. 12 Ceny miej 


n'edzielnym „Rava 
Za ogłost3a 1 ta33.1rysin* 


Za Wydawnictwu „Prasa“, wydawnicza sp. z ugr. udp. Lugenjusz kronimau. 


LOSE : 
(str. 5 s23) 1 zł. Ojlsszenia.zan 
i> fantas dolatk. 50o 


W dr 


: pm. 1.09, II m. 90 g. III m. 50g. Kup. ulg. 70 g 


s: Ogio: 
ie szow szo 53/0 droże 
Oglsszsnia dwukolor o 3023 droża 


ukurm własucj Fiut kuwska 104. 


